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Oficjalne ingniki lujiborów  
do parlamentu czechosłow ackiego

PRAGA (PAP) — Ogłoszono tu o- 
Bcjalne wyniki wyborów * dnia 30 
na ja .

Na całym terytorium państwa odda­
no głosów 8.005 887 — głosów waż­
nych 7.205.356, lista Frontu Narodo­
wego —  6.431.111 głosów, białych 
kartek — 774.248.

W Czechach zgłosiło się 6.098.036 
wyborców. Ważnych głosów oddano 
5.448.542. Lista Frontu Narodowego— 
4.922.039. białych kartek—525.503.

W  S ł o w a c j i  zgłosiło się 1.908851 
w y b o r c ó w ,  ó Y u ż n y c h  g ł o s ó w  1.756.814, 
lista Frontu N a r o d o w e g o  1.509.072.

Frekwencja wyborcza wynosiła 90 
procent.

PRAGA (PAP) — Prasa tutejsza do­
nosi, że parlament czechosłowacki w

nowym składzie dWerae się w J»to-
wie czerwca. Na pierwszym posiedze­
niu nastąpi wybór przewodniczącego 
i członków Prezydium. Na następnym 
posiedzeniu premier Gottwald złoży 
deklarację programową rządu który 
poda się formalnie do dymisji i ule­
gnie pewnej rekonstrukcji.

W najbliższych dniach oczekiwać 
należy dymisji obecnego rządu czecho
słowackiego i nominacji nowego gs-

k lbinertu.
Jak stwierdzają dzienniki, Jest rze­

czą pewną, iż prezydent republiki po­
wierzy misję utworzenia gabinetu do­
tychczasowemu premierowi Niemen, 
towi Gottwaldowi.

Nowy rząd przedstawi się zgroma­
dzeniu narodowemu prawdopodobnie 
około 15 bm.

15 c z e r i u c a  r o z p o c z ę c i e  p r z y g o t o w a ń  

d o  K o n g r e s u  Z jednoczeniow ego
WARSZAWA. W gmachu CUP od­

było się ogólne zebranie członków 
Kom itetu Zakładowego PPS przy 
CKW PPS. Selcretaraz CKW tow. 
pos. T. Ćwik omówił aktualne za­
gadnienia międzynarodowe: pro­
blem  palestyński, polemikę między 
St. Zj. i ZSRR w sprawie pokoju i 
zwycięstwo wyborcze F rontu  Ludo­
wego w Czechosłowacji.

Pos. tow. T. Ćwik poinform ował 
również zebranych o postępie prac 
zjednoczeniowych obu partii robot­
niczych. Wkrótce ukończą już prace 
wspólne komisje PPS i PPR  — ide­
ologiczna, statutow a i organizacyj­
na.

P ro jek t uzgodnionego sta tu tu  wspol 
nej partii w raz z innymi wnioskami 
dyskutow any będzie na zebraniach 
kom órek i kół partyjnych. Akcja in­
form acyjna rozpocznie się 15 czerw­
ca, a zakończy wyborem  delegatów 
kół na konferencje powiatowe, gdzie 
dokonany będzie w ybór delegatów 
na  kongres.* połączeniowy PPS. Rów­
nocześnie, zacieśniać się będzie

współpraca szkoleniowa i organiza­
cyjna obu partii na wszystkich szcze
blach.

Dwa kongresy zjednoczeniowe — 
PPS i PPR  — które obradować będą 
w zbliżonych term inach, po podję­
ciu decyzji w  sprawie połączenia, 
zbiorą się wspólnie jako pierwszy 
kongres zjednoczonej partii klasy 
robotniczej, i ogłoszą fak t jej pow­
stania. Po kongresie połączeniowym 
odbędą się wspólne konferencje wo­
jewódzkie PPS i PPR, k tóre wyło­
nią władze wojewódzkie zjednoczo­
nej partii, a z kolei to samo odbę­
dzie się na szczeblu powiatowym  aż 
po wszystkie koła lokalne i tereno­
we.

W ten sposób struk tu rę  nowej p a r­
tii charakteryzować będzie dem okra­
tyczny centralizm, gw arantujący 
sprawność funkcjonowania aparatu  
partyjnego, a z drugiej — pozwala­
jący wszystkim członkom partii 
współdecydować o zadaniach i p ra ­
cy w łasnej organizacji.

Symboliczny „Marsz na W aszyngton 
przeciw ustawie Mundta

Słowiańska W ystawa Rolnicza 
w Pradze

Słow iańską  w ystaw ą rolniczą  w P radze odw iedziły , poza  o lbrzym im i
rzeszam i C zechów  i S łow aków , b. liczne w ycieczk i z  innych  krajów  
słow iańskich. N a  zd jęciu  w ycieczka  ch łopek czesk ich  zw iedza  

a trakcy jny  paw ilon sz tu k i ludow ej

Nawet praw icow e związki 
biorą udział w  dem onstracji

Jak  donosi z W aszyngtonu agencja Telepress, w dniu t ó -  
siejszym rozpocznie się w  Stanach Zjednoczonych „mąias 
na Waszyngton*. Ze wszystkich stron udadzą się do stoiłcy 
USA delegacje organizacji demokratycznych, by  tam  za­
protestować przeciwko antykom unistycznej ustaw ie 
Mundta.

Wśród 4 tysięcy przedstawiciel or­
ganizacji demokratycznych, którzy 
wezmą udział w „marszu na Waszyng­
ton", poza reprezentantami AFL, CIO,
Związku kolejarzy, naczelnych związ­
ków zawodowych, przedstawicieli or­
ganizacji kościelnych, weteranów obu 
wojen światowych i innych, znajduje 
się wielu prawicowych działaczy 
związkowych, znanych ze swej anty­
komunistycznej przeazlości. Mimo an­
tykomunistycznego nastawień a, są 
oni przed watkami watowy Mundta, 
ponieważ, jak wyraMł dą  jeden z 
nich, „ustawa ta pokbawta naród a- 
merykaftski praw zagwarantowanych 
Kon9tytncją“.

Chociaż ustawa Mundta uie została

W Londynie osiągnięto porozum ienie 
ui spraw ie N iem iec kosztem  Francji

Lakoniczny komunikat 
o wynikach konferencji sześciu

W Londynie ogłoszono wczoraj komunikat o wynikach londyń­
skiej konferencji sześciu. Komunikat ten jest lakoniczny i mało­
mówny. Stwierdza jedynie, ie  w czasie dyskusji, jaką toczyli w 
sprawie Niemlee przedstawiciele rządów USA, W. Brytanii, Francji 
i Beneluxu, uzgodniono treść rekomendacji, dotyczących całokształ­
tu zagadnienia niemieckiego, jakie mają być przedstawione rządom 
6 krajów do zatwierdzenia.

LONDYN (PAP). W kołach poli­
tycznych podaje Się, że uchwały 
konferencji londyńskiej dotyczą na-

Podziu iam polską klasę robotniczą 
ośuiiadczpł prem ier Bułgarii G. Dymitrom

Premier Georgi Dymitrow
przed opuszczeniem Polski u-
dzielił wywiadu przedstawicielom
RAP 1 SAP.

  Co pan premier auraża za naj­
istotniejsze w układzie e przyjaźni, 
współpracy j wzajemnej pomocy, za­
wartym między Polską i Bułgarią?

— Najistotniejsze — według mnie 
— jest to, że przez cały 6y»tcm wszech 
st.-onnej współpracy, przewidzianej 
układem, zostaną stworzone warunki 
dla jak najlepszego wzajemnego po­
znania się, dla zbliżenia naszych na­
rodów, dla dalszego rozwoju i pogłę­
biania bratnich stosunków wzajem­
nych, a zwłaszcza dla wzmocnienia w 
naszych narodach poczucia bezpieczeń 
stwa wobec wszc!kkdl wrogich zaku- 
sów na naszą wolność, niezależność i 
suwerenność narodową.

— Jakie są, według panu premie­
ra, perspektywy dalszego pogłębienia 
stosunków między obydwoma naroda­
mi?

— Nasza wizyta w Polsce i rozmo­
wy jakie mieliśmy przyjemność pro­
wadzić z kierownikami jej polityki, 
przekonały mnie, że istnieją wielkie, 
niewykorzystane dotychczas możliwo­
ści współpracy i wzajemnej pomocy 
we wszystkich dziedzinach życia pan- 
6twowego, gospodarczego i kultural­
nego. Umiejętne wykorzystanie tych 
możliwości przyśpieszy znacznie odbu­
dowę zniszczeń w obu krajach, podnie­
sie materialny i kulturalny poziom 
ludności miast i wsi, jak również pla­
nowy rozwój naszych republ'k na za­
sadach ludowej demokracji, drogą spo­
kojnej i twórczej pracy.

Zawarte między naszymi rządami 
specjalne umowy handlpwe i kultural­
ne wskazują drogi jak najszerszej 
współpracy, której dobroczynne skut­
ki w krótkim czasie będą mogły stwier 
dzić narody obu krajów.

— Jakie są wrażenia pana premie­
ra z pobytu w Polsce?

— Na własne oczy z o b a c z y l i ś m y  
okropne, podłe i barbarzyńskie znisz­
c z e n i a ,  dokonane w pięknej Warsza­
wie. Widzieliśmy zniszczenia w innych 
miastach polskich patrzyliśmy na to, 
odczuwając niezmienne wzrufizeeDe. 
Słało dla na« jasne, dlaczego na- 
ród polskj j jego rząd 6tarają 6ię sil­
nie o zabezpieczenie granic zachodnich 
nowej Polski, które są granicami trwa­
łego pokoju. Równocześnie widzieliśmy 
owe olbrzymie dzieło odbudowy i roz­
budowy, jakiego dokonał nasz bratni 
naród polski w tak krótkim czasie. I z 
jakim entuzjazmem i gotowością do 
ofiar buduje nadal swoją Rzeczpospo­
litą!

Jestem zachwycony polską klasą ro­
botniczą,, stanowiącą motor rozwoju 
nowej PoUki, jak również polską mło­
dzieżą. Przedmiotem naszego podzHeu 
są również polscy chłopi, którzy po- 
traHlj ewoją ppaitą pracą odbudować 
w znacznej mierze gospodarstwo wiej­
skie i zapewnić narodowi wyżywienie 
i którzy, razem z- klasą robotniczą d ą­
żą do zaprowadzenia ogólnego dobro­
bytu narodowego.

Nie ulega wątpliwości, że ludowa de­
mokracja w Polsce ma zdrowe opar­
cie wśród społeczeństwa. Rząd polski 
całkowicie zaslużenłe cieszy się zaufa­
niem j poparciem wśród mas ludowych 
miast i wsi, jak również wśród świata 
technicznego i całej postępowej inteli­
gencji.

Zjednoczenie modzieży demokratycz 
nej i nadchodząc* zespolenie obu par- 
tij robotniczych, umocni jeszcze bar­
dziej bojową i twórczą jedność naro­
du polskiego.

Naturalnie, żs jest jeszcze wiele 
trudności do przezwyciężenia, ale n a j­
cięższe i na jczarniejsze chwile naileżą 
już do przeszłości. Przed nową Polską 
otwierają się jasne perspektywy roz­
woju i podniesienia jej gospodarczej, 
kulturalnej i obronnej potęgi narodo­
wej. Opuszczamy Polskę z  mocnym 
przekonaniem, że pracując j tworząc 
pod kierownictwem klasy robotniczej 
otraz czuwając nad obroną swojej wol­
ności i niezależności, nowa Polska eta­

nie się silną j kwitnącą Rzeczpospoli­
tą ludową, dla dobra swojego naro­
du i dla trwałego demokratycznego po­
koju i W6pół,pracy między narodami 
Europy.

Depesza do tout. Premiera
Prezes Rady Ministrów Ludowej Re­

publiki łBułga.rii, Georgi Dymitrow n a­
desłał depeszę na ręce tow. premiera 
Cyrankiewicza., w której m. in. osw'ad 
cza:

„Wracając do kraju po pamiętnym 
pobycie w Warszawie, pragnąłbym 
przesłać wyrazy serdecznej wdzięcz­
ności za ciepłe, braterskie przyjęcie, 
zgotowane nam przez naród polski, 
Prezydenta R. P. i rząd polski. Jesteś­
my szczęśliwi, te  zawarliśmy z Rzecz­
pospolitą polską układ o przyjaźni, 
współpracy j pomocy wzajemnej oraz 
umowy gospodarcae i kulturalne, które 
stanowią zdrową podstawę dalszego 
rozwoju braterskich stosunków między 
naszymi krajami dla dobra narodu 
bułgarskiego i polskiego i dla sprawy 
pokoju j współpracy międzynarodowej. 
Jesteśmy głęboko przekonani, te  dro­
ga obrana przez nasze narody jest je­
dynie słuszną drogą i zapewniającą 
wszechstronny rozwój, odbudowę i 
szczęśliwą przyszłość. Krocząc po tej 
drodze, narody nasze wnoszą swój 
wkład w dzieło ustalenia trwałego, 

1 demokratycznego pokoju na świecie1'.

stępujących zagadnień:
1) Utworzenie konstytuanty Nie­

miec Zachodnich do pierwszego 
września b.r.

2) Utworzenie organizacji dla kon­
troli Zagłębia Ruhry z udziałem St. 
Zjednoczonych, W. Brytanii, Francji, 
krajów  Beneluxu i przedstawicieli 
Niemiec Zachodnich.

3) Przeprowadzenie reform y w alu­
towej na terenie trzech zachodnich 
stref.

W Londynie podaje się, że poro­
zumienie było możliwe dzięki po­
ważnym koncesjom ze strony dele­
gacji francuskiej. Realizacja posta­
nowień konferencji londyńskiej ozna 
cza bowiem przyłączenie strefy fran 
cuskiej do Bizonii, w  zamian za co 
Francja otrzym a form alne prawo do 
udziału v/ kontroli nad Zagłębiem 
Ruhry. T rudno wyobrazić sobie, aby 
F rancja faktycznie otrzym ała pewne 
wpływy w  Zagłębiu Ruhry.

Min. B idault — jak podają w  Lon­
dynie — dopiero w  ostatniej chwili

poczyni? ustępstwa, gdyż obawiał się
reakcji francuskiej opinii publicznej. 
We Francji panuje przekonanie, że 
uchw ały konferencji londyńskie] są 
zwycięstwem tezy anglosaskiej, 
sprzecznej s  zasadami bezpieczeń 
stwa i z doświadczeniem historycz­
nym Francji. •

W Londynie wyraża się w  związku 
z tym obawę, że parlament francu­
ski odrzuci rekomendacje uchwalone 
na konferencji londyńskiej.

Prasa angielska bez entuzjazmu 
wita komunikat o wynikach konfe­
rencji londyńskiej.

Kom entatorzy podkreślają, że kon­
ferencja toczyła się w  ciężkiej atm o­
sferze i ujaw niła sprzeczność in te­
resów gospodarczych między uczest­
nikam i narad.

Uchwały konferencji londyńskiej, 
oznaczające rozbicie Niemiec, n a ­
potkają przy realizacji na dalsze 
trudności, jakich obecnie przewidy­
wać jeszcze nie można. Dlatego 
dzienniki brytyjskie przestrzegają 
przed optymizmem w  ocenie w yni­
ków konferencji.

PARYŻ (PAP) — Agencja Prance 
Presse stwierdza, że w expose, w y­
głoszonym w środę ną posiedzeniu 
Rady Ministrów, minister Bidault po­
wstrzymał się od omawiania wyników 
konferencji londyńskiej w sprawie 
Niemiec. Wyniki te m ają być przed­
miotem specjalnego posiedzenia Ra­
dy Ministrów we wtorek przyszłego 
tygodnia.

Robotnicy fińscy występują  
z partii socjal-dem okratycznej

jeszcze zatwierdzona przez Senat, (b- 
partament sprawiedliwości już obe4* 
nie stosuje jej przepisy. Jak doaodl 
Telepress, departament ten podał w c z q  
raj do wiadomości, że Jackob Abra­
ham Stachel, przewodniczący komisji 
kulturalnej amerykańskiej partii k®-' 
munistycznej, został aresztowany i 
deportowany n* wyspę Elks. Sta 
oskarżony został o „nielegalny 
do USA i przynależność do 
zacji wywrotowej”.

Aresztowanie Stacfceła wywoWa *- 
burzenie demokratycznej opinii samb- 
rykańskiej. Praaa poatępowa, piętnu­
jąc represje stosowane przeciwko 
partii komunistycznej, podkreśla, ta 
departament sprawiedliwości nie ma 
ani faktycznych anf prawnych dowo­
dów określania jej mianem „organżrn* 
cji wywrotowej". Jest te sprzeczne ż 
obowiązującymi ustawami, ponieważ 
Najwyższy'Trybunał amerykański » •  
uznał nigdy partii komunistycznej za 
„organizację wywrotową".

Arcybiskup Yorku potępia 
nagonkę antykom unistyczną

LONDYN (TELEPRESS). — Na ze­
braniu w Yorku, arcybiskup Yorku, 
dr. Cyr>l Garbett w ostrych słowach 
potępił „świętą wojnę" przeciwko ko­
munizmowi, głoszoną na zachodzie.

„Bardzo wiełn ludzi — oświadczy! 
arcybiskup — „zdających sobie spra­
wę z ateistycznych zasad nowoczes­
nego komunizmu, uważa, że kościół 
powinien przyłączyć się do „świętej 
wojny". Takie właśnie stanowisko za­
jął Kościół rzymsko - katolicki.

Dr. Garbett stwierdził następnie, że 
istnieje wiele poważnych powodów, 
dla których dostojnicy kościelni whmi 
unikać brania udziału w krucjade, 
przeciwko komunizmowi

„Jeżeli nadal będą oni tak postępo­
wali — oświadczył arcybiskup Yorku 
— to mogą poważnie narazić *» 
szwank sprawę chrześcijańskiej jedno­
ści. W Rosji na przykład, 1/3 ludności 
jest wyznania chrześcijańskiego, mhno 
to ludzie ci popierają system komuni­
styczny". W Polsce bardzo włdta 
rzymsko - katolików jest komunista­
mi. Na Węgrzech wielu protestantów 
popiera nowy ustrój".

Arcybiskup Garbett powiedział na­
stępnie, iż jego-zdaniem poparcie, ja­
kiego udziela czechosłowacka Kato­
licka Partia Ludowa rządowi komuni­
sty — Gottwalda, nie jest „ani sztucz­
ne, ani przymusowe".

„Gdybyśmy przyłączyli się do „świę 
tej wojny" przeciwko komunistom, — 
zakończy! dr. Gerbett — to przygoto­
walibyśmy zerwanie z milionami chrz* 
śdjan".

HELSINKI (PAP) — Dzienniki ,,Tue- 
kar.san Sanomat" i „Vapaa Sana" do­
noszą, że stanowisko zajęte przez kie. 
rownictwo partii socjal-demokratycz­
nej wobec niedawnej akcji protesta­
cyjnej przeciwko usunięciu ministra 
Leino z rządu, wywołało silne obu­
rzenie wśród robotników fińskich, co 
znalazło swój wyraz w masowym 
ich występowaniu z  partii socjal-de­
mokratycznej.

Tak tup. w Kemi, gdzie pełnomocni­

cy partii socjal-demokratycznej usi­
łowali werbować łamistrajków, robot­
nicy — socjaliści rwą swe legitym a­
cje członkowskie i masowo wstępują 
do partii komunistycznej. Okręgowy 
komitet partii komuinistycznej w La- ! 
plandii zmuszony był zamówić 5 ty ­
sięcy dodatkowych kwestionariuszy 
dla nowych członków. W Kaiami i 
wielu innych miejscowościach, będą­
cych dawniej ostoją socjaldem okra­
cji, wielu robotników przechodzi o- 
becnie do partii komunistycznej.
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N ieobliczalne szkodg 
wyrządziła powódź 
w Ameryce

N. JORK (PAP). — Z Portland
(Oregon) donoszą, że w pó.nocuo- 
zachodniej części USA powódź zagro­
ziła już dalszym niżej położonym o- 
kolicom. Tamy na wezbranej rzece 
Kolumbii zostały zerwane.

Mieszkańcy południowo - zacho­
dniej części stanu Waszyngton ucie*. 
Icają tysiącami do stosunkowo bez­
piecznych wyższych okolic. Komuni­
kacja została przerwana, a dopływ 
elektryczności stał się bardzo słaby.

Według dotychczasowych obliczeń, 
w mieście Vanport (Oregon) zg nę;o 
podczas powodzi 300 osób, wśród 
których znajdowało się wiele az eci. 
Szkody materialne wynoszą okoio 27 
milionów dolarów. Również miasto 
Portland, położone o 100 mil w głąb 
lądu, znalazło się częściowo pod wo­
dą.

Z Kolumbii brytyjskiej donoszą, że 
i tam wskutek wylewu rzeki Frazer 
było kilkaset otiar, a straty material­
ne sięgają dziesiątków milionów dola­
rów.

Jak donosi agencja Telepress — 
katastrofalna powódź -na zachodn m 
wybrzeżu Stanów Zjcd uczonych, 
która pociągnęła za sobą neobl.c.otią 
jeszcze dokładnie ilość wypadków 
śmiertelnych oraz pczbawra p-zeszłd 
60 tysięcy ludzi dachu nad głową w 
stanie Oregon i Waszyngton, spowo­
dowana została przede wszystkim 
niezrealizowaniem rooseveltowskiegp 
projektu regulacji dróg wodnych.
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W  u !  S tu  o „ C zu m ą .g  Łe$$S“
P  ORAŻKA wyborcza, którą poniósł jeden z najwybitniejszych przed 
*  stawicieli współczesnego iniperiailzm u brytyjskiego, 78-Ietni m arsza­
łek Jan Christian Smuts, pozornie wygląda na chwilowe tyiko niepowo­
dzenie polityczne reżimu rządzącego w W ielkiej Brytanii. N astępca Smu- 
tsa na stanowisku prem iera Unii Południowo - Zachodniej, dr. Malan 
jest również reakcjonistą, lecz w przeciw ieństw ie do Smutsa, jest w ro­
giem  Zjednoczonego Królestwa, izolacjonistą i republikaninem .

Ocknąwszy się z chw ilow ego oszołom ienia spow odowanego utra­
tą wałdzy przez tak znakom itą pprporę Imperium Brytyjskiego, jaką 
jest marsz. Smuts, prasa londyńska us'luje pocieszać sw ych czyteln i­
ków -zapew nieniam i, że zmiana rządu w  A fryce Południowej nie będzie 
miała głębszych skutków, ponieważ Partia N acjonalistyczna, na czele któ­
rej stoi dr. .tlałan rozporządza w  Zgromadzeniu U staw odawczym  tyiko  
nieznaczną większością głosów. Prasa brytyjska pociesza się również 
że druga Izba, Senat, jest opanowana przez zw olenników  •Smutsa. co po­
w inno uniem ożliw ić 5 lal an owi przeprowadzenie reform partii nacjonali­
stycznej. czyli oddzielenie A fryki Południowej od Im perium  Brytyjskiego.

JE D N A K  prasa południowo - afrykańska inaczej ocenia tę perspekty- 
wy. W dzienniku partii nacjonalistycznej, „Die Transvaal" ukazał 

się artykuł zapowiadający, że rząd Malana rozwiąże Senat, jeszcze przed 
upływ em  kadencji, gdyż „mógłby on stanow ić przeszkodę w  realizacji 
reform zam ierzonych przez partię nacjonalistyczną".

Tak w ięc skutki porażki wyborczej Sm utsa mogą być daleko do­
nioślejsze, aniżeli chw ilow a utrata prestiżu. Aby ocenić w  pełni wagę 
tego faktu, należy sobie uświadom ić, że tak jak Indie nazyw ano „naj­
piękniejszą perłą Korony Brytyjskiej", tak o A fryce Południowej można 
śm iało powiedzieć, że była bezdennym  skarbcem Im perium Brytyjskiego.

W kopalniach A fryki Południowej w ydobyw a się corocznie około 12 
m ilionów  uncji złota wartości około 490 m ilionów  dolarów. Trzecią część 
tego złota przesyłano do skarbców „Bank ot England", gdzie stanowiło  
ono podstawę utrzym ywania się funta szte.rllnga na powierzchni tycia. 
Druga część złota południow o-afrykańskiego szła na opłacanie importu 
ze Stanów Zjednoczonych i zakup dolarów, trzecia w reszcie — na opłaca­
nie importu W. Brytanii i krajów bloku szterlingow ego.

Jeśli przypomnimy, sobie, że nadzwyczajna pożyczka w  złocie w ar­
tości 320 m ilionów  dolarów udzielona W. Brytanii przez U nię Południo­
wo - A frykańską w  lutym  r. b. spotkała się z silnym  sprzeciwem  par­
tii nacjonalistycznej w Zgromadzeniu U staw odawczym , która głosowała  
przeciw  tej pożyczce, jeśli przypom nim y sobie, że dr. Malan oświadczył, 
U uważa tę pożyczkę za przepadłą ale zgodził się  rat nią tylko dlatego, 
aby um ożliw ić eksport produktów rolnych na rynki brytyjskie — to w i­
dać, śe obecnie, po zw ycięstw ie nacjonalistów  - izołacjonistów, perspek­
tyw y na dalszy do W. Brytanii dopływ  złota z kopalń południow o-afry­
kańskich, gw ałtow nie zm alały.

JUŻ tego jednego niebezpieczeństwa w ystarczy, aby zrozumieć zdener­
w ow anie prasy londyńskiej I niepokój brytyjskich sfer rządowych. 

A przecież w  A fryce czyhają na W. Brytanię jeszcze inne niebezpieczeń­
stw a. ,

Na Zeszłorocznym Ogólnym  Zgromadzenia ONZ delegacja am ery­
kańska nie sprzeciwiała się projektom  układów  pow ierniczych zgłasza­
nych przez A nglię. Francję i B elgię. Natom iast w niosek Sm utsa o przy­
łączeniu do Unii Południowo - A frykańskiej terytorium  Południow o- 
Zachodniej Afryki napotkał na zdecydow any opór delegata Stanów  
Zjednoczonych. O czywiście, byłoby rzeczą śm ieszną podejrzewać, że de­
legat am erykański D ułles, kierow ał się w tej opozycji w zględam i na do- 

-b ro  m urzynów z A fryki Południowo-Zachodniej. Jeszcze w  roku 1882 
bogaty kupiec z Bremy pisał w  liście do Bismarcka: „W górach i p la­
skach pustyń tego kraju drzemią niezm ierzone bogactwa". Te bogactwa  
stanow ią m agnes przyciągający uw agę młodego im perializm u am erykań­
skiego.

Rząd Sm utsa zlekcew ażył sobie dyskusję w  ONZ i sprzeciw  delega­
cji am erykańskiej. Unia Południowo - Afrykańska zaanektowała obsza­
ry Afryki Południowo - Zachodniej, co ONZ przemilczała. Św iat prze­
milczał rów nież inną anelcsję dokonaną przez rząd Smutsa, a m ianow i­
cie zagarnięcie w  grudniu ub. r. dw óch w ysp antarktycznych — Wyspy 
Edwarda, odkrytej przez kapitana Cooka oraz Wyspy Marion, odkrytej 
przez Francuza, du Fresne. W yspy te stanow ią w ażne punkty strategicz­
ne dla kom unikacji lotniczej na Południowej Półkuli. Jednak nie znaczy 
to bynajm niej, ic  Stany Zjednoczone pogodziły się z tym i faktam i. N ie 
mogąc zapobiec pow iększeniu terytorium  Unii Południowo - A frykań­
skiej. zakrzątnęły się w okół opanowania jej wraz z now o-zaanektow any- 
ml terytoriam i. Popłynęły do A fryki rzeki dolarów, przy pomocy których 
życie gospodarcze tego kraju przechodzi zw olna na w łasność kapitalistów  
am erykańskich. Akcja ta w zm ogła się szczególnie od chw ili, gdy brytyj­
sk i gubernator van ityl, w  m owie tronowej, w ygłoszonej na otwarciu  
parlam entu w  dniu 16 stycznia r. b. oznajm ił, że na terenie U nii zostały  
odkryte złoża uranu, bogatsze niż złoża złota. Teraz już, obok ekspansji 
finansow ej, poszły w  ruch intrygi polityczne. Partia d-ra Ma!;:na jest 
w rzeczyw istości „piątą kolumną" am erykańską. To objaśnia w la clw ie  
cały ogrom niebezpieczeństwa, jakie zagraża Im perium  B rytyjskiem u  
w  związku z porażką Smutsa.

L UDNOŚĆ autochtoniczna Unii Południowo - A frykańskiej nie ma nie
w spólnego z tą walką im perłalizm ów  anglosaskich o bogactwa Czar­

nego Lądu. Im perialista pro-brytyjski Sm uts pozbawił prawa głosowania  
9 m ilionów  kolorowych obyw ateli kraju. Im perialista pro-am erykański 
Malan głosi hasła całkow itej eksterm inacji ludności kolorowej, pozo­
stając w  ten sposób w  zgodzie z rasistowską polityką dyskrym inacyjną  
Stanów  /.jednoczonych. A prasa 1 politycy obu tych m ocarstw nieustannie 
głoszą, iż reszta św iata pow inna brać z nich wzór „demokracji zachod­
niej".

Dziś za pieniądze — jutro za darm o
Walka o minimum żjjciotue me Francji

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
Paryi, w ma/u.

,J>zH za pieniądze — ; u v o  za d a r­
mo!" —  znacie  tę eta.rą anegdotkę o 
fryzjerze , k tó ry  tak im  w łaśn ie  n a p i­
sem  śc iąga ł do  sieb ie  klientów , czeka­
jących  „ ju tra " , by się  za d a rm o  ogo- 
lić. N iem niej n a za ju trz  m usieli —■ jaik 
co d z ień  — p łac ić  dow cipnem u fryzje­
rowi, k tó ry  p ro tes tu jący m  pokazyw ał 
v.c!ąż ten sam n ap is : „Julro za d a r ­
m o". C a ły  figiel p o leg a ł na tym, że 
c lisz  w U 'a ł codziennie. I codziennie 
cb iecyw ał w ielkim i Hte.rnmi; „Jutro — 
za darmo '.

ISaoisał 
Karol M alcu tyński

Ile to już atramentu wylano na 
szpaltach pro-rządowej prasy francu­
skiej na temat tej zniżki cen, która 
nieodwołalnie, ca pewno bez wątpie­
nia nastąpi jutro. Jaikimiż kolorami 
i&lowano nęcące perspektywy dobro- 

j bytu i dosytu, który jutro będzie udzia j miętajcie o obietnicach!" 
j łem  każdego robotnika i  urzędnika we 
! Francji,

przerwy: Ceny zwyżkują! Siła nabyw 
cza wynagrodzeń spada! Nie ma zniż 
ki — jest haussal Żądamy dotrzyma­
nia obietnic przez rząd!

W przeciągu owego pół roku, d e  
było miesiąca, w którym by CGT — 
czy to przez swe komunikaty, czy też 
przy okazji bezpośrednich rozmów z 
rządem, nie precyzowało jasno swe je­
go stanowiska. Nikt nie mote jej dzi­
siaj zarzucić „gierek politycznych" — 
występowała przez cały czas z otwar­
tą przyłbicą, przestrzegając, napomi­
nając, żądając: „Czas upływa, drożyz­
na rodnie, nędza się powiększa. Pa-

— Dajcie tylko trochę czasu! — tłu 
maczył rząd. — Zrozumcie, że mecha­
niczna podwyżka plac niczego nie roz 
wiąże, Że wywoła tylko dalszą zwyżkę 
cen — tłumaczyli biegli w piśnUe eko­
nomiści.

— Dosyć komunistycznych prow oka 
cji! — grzmiała prawica. Komintem 
sieje chaos i zamieszanie, wykorzystu­
jąc niezadowolenie robotników. Robot­
nicy muszą zrozumieć, że tylko zniżka 
cen może uzdrowić gospodarkę fran­
cuską.

Raj w projekcie—
Komunistyczne „prowokacje" ustały, 

rząd zyskał „trochę czasu". Trochę?! 
Bardzo dużo — bo... tyle, ile sam żą­
dał. Sześć miesięcy! ,

Gdy w grudnia: ub. roku opadła ol­
brzym i a fala 6 trajiku generalnego — ro 
botnicy otrzymali tylko częściową sa­
tysfakcję: zapewniono im żądane „mi­
nimum życiowe" — 10.500 fr. mie­
sięcznie, ale oparto «ię żądaniu wpro­
wadzenia zasady ruchomej okali płac, 
przystosowanych do wahań cen i kosz 
tów utrzymania. Rząd twierdził, że to 
równałoby się inflacji, katastrofie go­
spodarczej, ruinie.

— Ale dajcie sześć miesięcy czasu! 
Zobaczycie, że nastąp; zniżka cen, że 
życie będzie tańsze. Tyra samym wa­
sze żądania zostaną zaspokojone. Bę­
dziemy importować żywność, Wuja- 
szok Sam przyśle biednym krewnym 
zboże, mięso, tłuszcze. Jutro będziemy 
wszyscy syci.

...i doczesne kłopoty
Upłynęło 6  miesięcy. Obietnice po­

zostały obietnicami, a ceny, zupełnie 
się tym nie przejmując, szły w górę. 
Mało tego! Ceny tych artykułów i 
usług, które rząd mógł kontrolować i 
regulować — zostały przez tenże rząd 
podwyższone. Podrożało komorne, po­
drożał węgiel, światło, gaz, podwyż­
szono taryfę kolejową i pocztową, 
zwyżkowało wiele artykułów przemy­
słowych, produkowanych w upaństwo­
wionych fabrykach.

CGT — najpotężniejsza organizacja 
zawodowa, ani nie chowała głowy w 
piasek, ani też nie próbowała kryć 
swych żądań po to, by je wyciągnąć 
w odpowiedniej chwili — jako broń 
polityczną. CGT biło na alarm bez

Termin upłynął
I oto przyszedł kres, upłynął te r­

min. Biuro Ekonomiczne CGT przędło 
żyło rządowi swój memoriał. Oto jego 
najważniejsze punkty:

1) Wbrew zapowiedziom i obietni­
com rządu, zaciągniętym w czasie etraj 
ków jesiennych — równowaga pomię­
dzy cenami a  placamj nie została 
utrzymana,

2 ) Koszty utrzymania wzrosły o 2 0 */o. 
Żądamy ustanowienia nowego mini­
mum życiowego —- 12.900 fr. miesięcz­
nie.

3) Żądamy ustaleni* zasady — uzna 
tlej ; stosowanej n,p. we Włoszech — 
by przy każdorazowej zwyżce cen o 
1 0 0/# płace robotnicze i urzędnicze by­
ły podniesione w odpowiedniej pro­
porcji.

I oto już — jeszcze przed 1 czerw­
ca — pojawiają się stare, wytarte do 
cna argumenty. Za ohwilę posypią s'ę 
gromy zu. komunistyczne prowokacje, 
na siani* zamętu społecznego. Już 
mnożą *ię elaboraty na temat „naiw­
ności żądań" ze stale powracającym 
refrenem: „Zwyżka płac wywoła zwyź 
kę cen. Takie jest prawo ekonomicz­
ne. Waeze żądania na was samych się 
odbiją." Już zaczynają się sypać obiet 
nic*: „Będzie zniżka. Poczekajcie jesz 
cze trochę! Jutro za darmo."

Kto zarobił 200 miliardów?
Memoriał CGT zna i przewiduje 

z góry tę całą polemikę. W odpowie­
dz; na owe ,.niezmienne prawa ekono­
miczne" rzuca tylko jedną cyfrę: oto 
rząd —- trzymający tak niezłomnie na 
wodzy poziom płac — przez swą poli­
tykę ekonomiczną i podatkową pozwo­
lił w okresie 3 ostatnich miesięcy na 
zwiększenie zysków kapitalistów, udzia 
łowców trudów  j właścicieli fabryk — 
jednym słowem: pracodawców — o
2 0 0  miliardów franków!

Siła nabywcza pracujących obniżo­
na została o 1 0 0  miliardów franków. 
Wystarczyło — przy pomocy odpo­
wiednich hamulców na ceny ; rzetel­
nej polityki podatkowej — o połowę 
tylko obciąć te zyski, a równowaga 
pomiędzy cenami i płacami pracują­
cych byłaby zachowana.

Kto musiał stracić?
Trudno się dziwić irytacji dzienni­

ków lewicowych, gdy zapytują się:

Dlaczego tylko robotnikom wciąż się 
zatyka usta tymj ,Jprawam; ekonomicz 
nymi" i tłumaczy, że zwykża ich upo­
sażeń groź; inflacją? Dlaczego tego I 
samego argum en tu  n ie  stosuje się  wo- j 
bec zysków pracodawców? Dlaczego 
może zwyżkować cena węgla, mleka, 
opłata za kolej, za list, cena butów i 
ubrań? Dlaczego zawsze w tych przy­
padkach odpowiada się argumentem o 
opłacalności danej gałęzi produkcji.

G i u s e p p e

Garibaldi
Dziś m ija 66 lat od dnia śm ier 

ci G iuseppe Garibaldiego, któ­
rego nazwisko łączy się niero­
zerw alnie z dziejam i rew olucji 
włoskich X IX  wieku.

P rzyw rócenie p rzez Kongres 
W iedeński rządów  austriackich  
w  Lom bardii i W enecji, odre­
staurowanie w e W łoszech pół­
nocnych i środkow ych  panowa­
nia daw nych dynastii, podda­
nie całego kraju rządom  abstt- 
lu tystyczn o  -  policyjn ym , tę"danego przedsiębiorstwa? Argumen- _ . , , , , . ,

tem, że przecie ani rolnicy, a n i  pocz- f ienZe Z b e z w z g lę d n o ś c ią  WSZeU  
ta, ani kopalnie, ani koleje nie mogą j ^ le j  m y ś l i  l ib e r a ln e j  i n a ro d o ~  
„dopłacać do interesu", że „zdrowe" j  w e j ,  V r^V c o r a z  s i ln i e j s z y c h  dqr 
przedsiębiorstwo mus; się opłacać, ż e n ia c h  p o s t ę p o w y c h  m a s  lu d o -
D1 acz eg o jedyną rzeczą, która ,,nie mu w y c h  W e W łoszech   S ta ły  S lf
si się opłacać" jest praca, jedyną p r z y c z y n ą  p o w s ta n ia  szeregu  
klasą, która ma .ta le  ponosić ofiary w ta jn y c h ,  r e w o lu c y jn o  -  patrio-
ć u j ą c ę ?  * ° * P  '  * ą  * ’ ” j  tycznych stowarzyszeń.

. .  . . . .  Garibaldi, biorący udział w
Najbliższe tygodnie, » może ™ ™ t\p o w s ta m u  w  Piem oncie a potem  

dn; przyniosą rozstrzygnięcie: jakie " ,  ro, nn l„ nii i s s s  ro k u  ___
stanowisko zajmie ostatecznie rząd, 
jak zareaguje na to CGT? Dotychczas 
rząd nie wydaje się skłonny do 
ustępstw, półroczna cierpliwość CGT 
jest, zdaje się, też na wyczerpaniu.

Szczęśliwi ci, co „się nudzą”
Zauważyłam już kilkakrotnie, że

w  rew olucji 1848 roKu, w y - 
suwa się na czoło przyw ódców  
ludu walczącego o wolność 
i spraw iedliw ość.

R ew olucja 1848 roku narosła 
z dążeń niepodległościowych  
tych  narodów, które ż y ły  w  ja rz  
m ie ucisku i poddaniu obcym

czytelnicy polscy są nieco znużeni tym państw om . Społeczeństw o w lor
wciąż powracającym we Francj; tema- j skie parło W ięc  ku Wstrząsom,
tem: płace, ceny, drożyzna, minimum 
życiowe. To jest „nudne", mniej atraik 
cyjrie od reportaży z Paryża, mniej 
pasjonujące od toczących się obecnie 
rozgrywek dyplomatycznych między 
Moskwą a Waszyngtonem.

które m iały rozsadzić Ś w ię te  
P rzym ierze. Ten cel, sam w  so­
bie po lityczn y, odsuwał na po­
zór niedostrzegalny, a n iew ą t­
p liw y  problem  społeczny, kla-

t . . , , . . , , sow y, k tóry dojrzew ał pod perTen temat będzie jednak powracał, - -
bo to zagadnienie leży u podstaw ży- l w loką poryw ów  narodowych.
cia f r a n c u s k i e g o ,  u podstaw tarć *po -lT e n  *» lo iltte  C z y n n ik , n a r o d o w y  
łecznych tak nierozerwalnie związa- i  s p o d l ę  g ł o ś c io  w y  i w yzw oleń - 
nyoh z rozwojem sytuacj; politycznej. n a d a w a ł  s i łę  rozpędow ą re­

w o l u c j i  w ł o s k i e j .

Idea zjednoczenia Włoch, tak  
jak  ją  rozum iał obóz Garibal-

Co się zaś tyczy „znużeni*" tak 
.nudnym" tematem? Hm! Wydaje mi 
się, że trudno o lepszy dowód stabili­
zacji żyda w Polsce i powolnej może, diego  i  M azziniego  —  miała do-
lecz stałej poprawy warunków bytu. niosłe znaczenie dla realizacji 
Przypomnijmy sobie nie tak odległe w  Europie haseł dem okratycz- 
jeszcze czasy okupacji, kiedy to naj- .  republikańskich „W iosny 
cięższe i najgroźniejsze niebezpięczeń-; r , ,  ,, , , , ”  . .
siwa, najbardziej sensacyjne wśadomo' Lud0V> • W ł o c h y  jako p a n s tW O  
ścj polityczne były przyćmione próbie- j  0  jedn olite j i Starej kulturze  
mem kartki żywnościowej, dodatkowe odegrać m ogły rolę przełom ow ą  
go deputatu, jutrzejszego obiadu I wę- •w  historii państw  europejskich, 
gla na zimę. Dla człowieka głodnego przede w szystk im  w  historii lu-

BUDUJEMY WSPÓLNY DOM 
-  WOLNYM LUDZIOM

LEPSZYM DNIOM

fT & m tokracza
T e a f i M  C ł o i i / a c & i

Przeprowadzone po drugiej wojnie bani! — bank! 1 zasadnicze gałęzie wszystkiego, co iest udziałem krajów tny wzrost przemysłu w porównaniu 
świalowej reformy polityczne, goepo* przemysłu zostały zwiaoj on ad ‘i z o wane, o gospodarce kapitalistycznej. do ©tanu przedwojennego. Bułgarski
darcze i 6 połecz.ne w krajadh objętych Poprzez tę reformę została zuikwkLo- Wielkie znaczenie dla rozwoju gos- P^an dwuletni przewiduje wzro6 t pro* 
dzU ogólnym mianem państw demo- wana baza społeczna rodzimej buriu- podarczego państw demokracji ludo- duikcj{ w r. 1948 o 67 proc. w p-o/ w- 
kracji ludowej, nie były przeprowa- acji, zostały przekreślone raz na zaw- wej posiada współpraca ze Związkiem naniu do roku 1939. 
dzaue równocześnie i nie były dak any sz-e zgubne wpływy kapitału zagranicz Radzieckim. Współpraca z ZSRR, je- W szeregu krajów płace robotnicze 
wane w jednakowy sposób. Ale poeta- nego. # go doświadczenie i pomoc okazują przekroczyły pozom przedwojenny, w
dały jedną wspólną cechę: wszędzie Nacjonalizacja przemysłu pozwoliła dodatni wpływ na gospodarkę krajów Łnnych ©tale wzrastają i zbliżają ®ię
odsunięto od władzy kapitalistów i państwom demokracji ludowej zasto- demokracji ludowej, pozwalają na do tego poziomu. Praca nie na kapi- 
obszamiików, wszędzie rządy przeszły sować gospodarkę planową. Ogólnym szybszą odbudowę ; rozwój życia goa talietów, lecz na rzecz całego społc- 

ręce mas pracujących, robotników, rysem rozwoju gospodarczego krajów podarczego, na umocnienie systemów czcńetwa rodzi nowy stosunek do 6 a-, |  .  . .  . ’ m * — . i. M m W /  —. *• d m.wj. ł ł .M l  1 y * l .  eAO . , i .  l i .demok.-acji ludowej jest przejście z 
anarchicznego kapitalistycznego gos­
podarowania ca tory gospodarki p la­

nie ma rzeczy ważniejszych.
Dobrze jest pomyśleć, te  na* w Pol­

sce stać już na „nudzenie się", gdy 
słuchamy o takich rzeczach.

P r z e d  s t u  l a t j j

UJ

BVfnifiiif IfUitnfl.
rrfyin tor rrmufraflr.

NB 3 SOBOTA, 3 CZEBWCA 1848 B.
Paryż. Zgromadzenie Narodowe. Posie­

dzenie dn. 31 maja.
Prezydent komunikuje ważną wiado­

mość: generalny prokurator wnosi o ze­
zwolenie na postawienie w stan oskarże­
nia i aresztowanie Louts Blanc'a, jako 
uczestnika wypadków 16 m aja na pod­
stawie jego własnych wypowiedzi i wy­
powiedzi innych’. Przedstawiciel lew ity 
oświadcza, że Blanc próbował uspokoić 
lud, czyniąc zadość prośbie prezydenta 
BucheŁ

Louis Blanc: — Nie mówię w swojej 
obranie, ale przemawiam w tej sprawie, 
jako reprezentant ludu i pro testu ję prze­
ciwko niezliczonym, opartym  tylko na 
podejrzeniach aresztowaniom. Rozpoczyna 
się epoka prześladowań i ofiara padają 
przede wszystkim ci, którzy w godzinie

dów, znajdujących  się jeszcze  
pod panowaniem  tureckim .

Garibaldi b y ł gorącym  bojo­
w nikiem  spraw y ludu. Znane
było  jego n ieprzejednane stano­
wisko w obec kościoła, pragną­
cego w  okresie rew olucji ode­
grać rolę m ediatora  —  a tu rze­
czyw istości stojącego po dru­
giej stronie barykady. —  Tę 
postaw ę zachował p rzez całe 
życie, walcząc konsekw entnie  
o zniesienie w ła d zy  państw a  
kościelnego.

*
W  okresie zw ycięstw a  ludu  

paryskiego Garibaldi pisze do 
francuskich robotników:

W iem y dobrze, że serca w a  
sze zab iły  z radości zw ycię­
stw a  nad tyranam i. Ludy  
chcą porozum ienia  t brater­
stw a w brew  dążeniom  despo­
tów . Żądam y pracy  i  chleba, 
żądam y podstautowych praw  
człouńeka, a odpowiada się 
nam strzałam i i bom bardo­
w aniem  naszych m iast. *
W  ludzie polskim  w idzia ł 

sprzym ierzeńca rew olucji w io-niebezpieczeństwa objęli kierownictwo, 
którzy znieśli karę śmierci za przestep- ' sk iej, tak jak  w szystk ich  Zresztą
stwa polityczne, którzy uznali wolność . rucllÓW  rew oluci/jnych. „Spra-
osobistą, jako świętą. Ostrzegam was, 
obywatele! Rozpoczynają aię prześlado- ■; w ę polską uw ażam  za spraw ę"  nvv.w • ucijil Jjl AtiB.'iiUU- } . • • • / f r ' .  i
wajsia, których ofiarą padamy działaj my, ! rru)Je J OJCZyZUXJ TflOW l' OO
ju tro  będzie kolej na innych, tak  reakcja ' Polaków W alczących WZ W lO-
zawsze postępowała. szech.

*
M ieszczaństwo zdradziło  ha-W dniu 15 maja 1848 pow stańcy i . , .. . ,

paryscy w targnęli na Z grom adzenie , sl°  rew olucji. Chociaż zaintere-
Konstytuanty, zdobywszy uprzednio  
ratusz. M ieszczańska Gwardia Naro­
dowa „przywróciła wkrótce porzą­
dek". Louis Blanc — socjalistyczny  
deputow any i historyk (1811 — 1882) 
autor historii rew olucji francuskiej, 
uważany był przez w stecznictw o za 
ozołowego przywódcę soojal-stów. 
zwalczanyoh przez mieszczaństwo.

czyła przedwojenny poziom w zasad j6w Zachodniej Kraje
nicz-ych gałęziach produkcji (węgiel— , *"

chłopów i inteligencji pracującej.
Jak w walce z najazdem faezystow- 

ekim, tak i w zasadniczym przeobra­
żeniu społeczeństwa, przodującą rolę 
odegrała klasa robotnicza. W wyniku 
walki klasy robotniczej powstał właś­
nie nowy ustrój państwowy, w któ­
rym możliwe było dokonanie postępo­
wych, demokratycznych przekształceń 
w społeczeństwie.

Najważniejsze znaczenie d la  rozwo-
'ju  politycznego i gospodarczego kra-  ,

ów d e m o k rac ji ludow ej p o siad a  re- podniosła  wysoko a u to ry te t w ładzy  lu “ p ro d u k c ji” o^ągnęYy~ C zecW o -

nowej, na tory socjalistycznego sposo­
bu kierowania gospodarką.

Na przemiany społeczne wpłynęła 
również zasadniczo reforma rolna, W 
wyniku tej reformy w Polsce, w Buł-

finansowych i zaleczenie ran, zada- mei PracT- We wszystkkich republi- 
nych przez wojnę. demokracji ludowej rośnie współ

r> : t i * - - „i„.M , zawodnictwo pracy, wzrasta tempo re.

dów dolarów, już doścignęła i przekro Gospodarka krajów demokracji lu­
dowej jaskrawo odbija od chaosu kra-

_ , , . ; jennych Przeciwnie ich ekonomika
, 1  ULC,_̂  C,aZfńo rozkłada się pod uderzeniami rozras-

e o gos-
v t w e ,  w Buł- i 5 3  ‘ r  " 6tal _  1 0 6  proc. i t.d.) Pro- kapitalistycznej, mimo daleko

garii, Jugosławii, na Węgrzech, w Ru- dllikcja p’rzemye,}pwa w Jugosławii w rTW1 ' eisz Vrck zniszczeń wojennych, n>ie
mumi ; w Czechosłowacji -  podzielo- T m i  wyncsi.}a 167 proc. w stosunku m^ ą ^ n .  8'1 Z f “
no między bezrolnych i małorolnych d{j jq-j8  r
chłopów ponad 9,5 mil. hektarów

sowane w  zniszczeniu jeudaliz- 
mu  —  opuściło barykady, kie­
dy nadszedł dzień rewolucji, 
która mogła przerodzić  s i ę  w re 
wolucję ludową. Opuściło bary­
kady, aby przez ugodę ze szla­
chtą i monarchią oddalić od sie­
bie n iebezpieczeństw o proleta­
riackie.

Hasła rew olucji zosta ły w y ­
paczone, a je j charakter ludow y  
ograniczył się do w alki o w y z ­
w olenie narodowe. Hasła spo­
łeczne porzucono na korzyść  
politycznych  rozgryw ek.

Zdławione rew olucje, zd ła­
wiona rew olucja włoska, p rzy ­

ziem ofcszarciczych. Reforma rolna produk t j; z r  ) 9 3 8  Przedwojenny po-węgla n a Węgrzech stanowi 108 proc #ię kryzye.u 1 inflacji Zam iast' tości lucUkich- k tórJ’mi są życie

o-rma przemysłowa, która położyła 
podstawy pod ustrój oparty na ogól­
nonarodowej własności W Jugosławii, 
w końcu 1946 r. przeszedł na włas­
ność państwa wielki i średni prze­
mysł, cały handel hurtowy i większa 
część handlu detalicznego, banki, tran 
sport i t-d. W Polsce, w Czeehosłowa 
cji, w Bułgarii, na Węgrzech i w Al

dowej, umocniła więź między klasą 
robotniczą a chłopstwem, wytworzyła 
warunki dla szybkiego rozwoju gospo­
darki rolnej i podwyższenia stopy ży­
ciowej ludności Niektóre kraje już w 
1947 r. przekroczyły poziom przedwo 
ienny obszaru zasiewów. Wszystko to 
pozwala krajom demokraci: ludowej 
na uniknięcie bezrobocia, Inflacji 1

wacja, Bułgaria, Rumunia.
Charakterystyczną . cechą w gospo­

darce narodowej naszych krajów jest 
przyspieszone tempo industrializacji 
Jugosławia, kraj przed wojną o cha­
rakterze rolniczym, obecnie mecłycho 
nie szybko rozwija swój przemysł. 
Plan pięcioletn; przewiduje tam 5-kro

podwyższenia poziomu życiowego mas 
następuje tam stała zwyżka cen. 
wzrost inflacji, wzroot bezrobocia.

Nie pomaga i osławiony „plan. Mar 
shalla", którego pierwszym; rezultata­
mi są masowe zwalniania robotników 
zamykanie szeregu przedsiębiorstw 
chaos w gospodarce krajów euuropej 
skich,
USA

Pran nicjj d em o k ra c i
p ro testu ją  p rzec iw
terro ro w i w  G recji

Zrzeszenie Pracow ników  Demo­
kratów  w  Polsce — w ystąpiło z j 
protestem  przeciwko aktom gw ałtu I
i te rro ru  stosowanym w Grecji. i 1 ,

O ceniaiac wielkość ofiary* skła- nt0sły  ]ednak ° f r omne ^orzyś-

m in. w proteście — w imię praw - j ujarzm ionego narodu  ̂ p rzy-
aziwych i nie przem iających w ar- j czynił się do przyśpieszen ia

zjednoczenia Włoch, o które w y  
trwale i do końca w alczył Gari­
baldi.

Przede w szystk im  zaś ukształ 
tow ały nową siłę społeczną  
—  proletariat  —  który od tego 
czasu sfał sic jedunym  realiza­
torem haseł postępu i w yzw o­
lenia społecznego.

Z. A.

wolność protestujem y w  sposób 
najbardziej stanowczy przeciwko 
nieludzkiemu terrorow i faszystow­
skiemu szalejącem u w Grecji...

P ro test wzywa inne organizacje 
prawnicze państw  słowiańskich i 
innych narodów dem okratycznych o 
zadokum entowanie przed światem

woliktóre dostały 6 ię pod kontrolę | hołdu bojownikom greckim i
I pomocy narodowi greckiemu.
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24-godzinny strajk protestacyjny 
unieruchom ił kom unikację Berlina

20.000 robotnikóiu  dom aga się  
zw ięk szen ia  g ło d o w y ch  racji

BERLIN (PAP) — Zgodnie z zapowiedzią, w środę 
rano o godz. 5 wybuchł 24-godzinny strajk  pracow ników 
kolei podziemnej, tram w ajów  i autobusów. Strajk objął 
około 20 tys. osób. Strajkujący domagają się 25 proc. pod­
wyżki płac, zwiększenia racji żywnościowych oraz gorące­
go posiłku w południe.

Sir. 3

Przyjęcia  u prem iera
2 bm. tow. prem ier Cyrankiewicz 

p rzy jął w Prezydium Rady Ministrów 
delegację Polskiego Komitetu O lim p’) 
ekiego: wiceprezesa — geri. KufiflSko, 
sek retarza generalnego — Forysa i 
skarbnika — A skanasa.

-K-
W tym samym dniu tow. prem ier 

Cyrankiewicz p rzy ją ł w Prezydium  Ra 
d y  Ministrów delegację Zarządu Głów 
nego Związku Dziennikarzy Polskich:
1 w iceprezesa — red. Józefa Kowal­
czyka, II w iceprezesa —  red. R afała 
Pragę, sekretarza generalnego — red. 
Edw arda Strzeleckiego, skarbnika — 
red. H enryka Dzendzla i członka Za­
rządu red. W iktora Borowskiego.

D elegacji towarzyszył dyrektor B iu­
ra  Prasy i Inform acji Prezydium  R a­
dy  M inistrów red. Antoni Bida.

P rzy jęc ie  tu MSZ
M inister spraw  zagranicznych tow. 

Zygmunt Modzelewski przyjął w dniu
2 bm. nowomianowanego ambasadora 
Czechosłowacji w W arszawie, p. Fran- 
tiska Piseka.

W szystkie przystanki i stacje ko ­
lei podziem nej obsadzone zostały pi­
kietami, jednakże nigdzie nie zano­
towano prób uruchom ień 'a kom unika­
cji przy pomocy łam istrajków . Strajk 
ma przebieg spokojny.

Postulaty stra jku jących  p r a c o w n i ­
ków kom unikacyjnych uznane zostały 
przez radzieckiego kom endanta Berli-

Komendanci sektorów  zachodnich nie 
uznali żądań strajku jących .

Do stra jk u  pracow ników  komunika., 
cyjnych przyłączyli się n a  znak soli­
darności robotnicy berlińskiego za­
kładu oczyszczania m iasta oraz roz- 
klejacze plakatów  ulicznych.

Szoferzy, obsługujący am erykańskie 
autobusy, nie staw ili się w znacznej 
większości do pracy, mimo że Ame­
rykanie w ydali stanow czy zakaz u- 
czestniczeiiia w stra jku . N a w szyst­
kich dw orcach kolei podziem nej u sta­
wiono pik iety  strajkow e.

Dziennik związków zawodowych 
, .Tribune" pisze na m arginesie 
stra jku , że płace pracow ników  kom u­
nikacyjnych opierają się na taryfie 
hitlerow skiej. Są one zdum iewająco

na gen. Kotikowa — za uzasadnione, niskie. W ynagrodzenie m iesięczne

konduktora starczy na kupno jednego 
funta m asła na czarnym  rynku w  Ber 
linie.

W razie nieuw zględnienia sw ych 
żądań — pracow nicy kom unikacyjni 
Berlina grożą pow tórzeniem  strajku .

Zażegnanie strajku metalowców

BERLIN (PAP) — Groźba stra jku  
150.000 robotników  przem ysłu m etalo­
wego Zagłębia Ruhry spow odow ała 
cofnięcie nom inacji hltlerowskieg-j 
przem ysłow ca dr. Reulscha na stano­
wisko rzeczoznaw cy w spraw ach prze 
m ysłu stalow ego w Bizonii.

W iadom ość o cofnięciu nominacji 
Reuscha oraz drugiego hitlerow ca dr. 
Bleisa podał przew odniczący rady go­
spodarczej Bizonii, dr. Koehler.

Rząd uiłoski rezygnuje 
z niezależności politycznej i gospodarczej

Deklaracja program oiua  
prem iera de G asperi

Koła terenowe obu Partii przekazują w płaty od swoich  
członków na centralne konto Budowy Domu. W  zw iązku z  
tym  zwraca się uwagę w szystkim  Kołom terenow ym  obu 
Partii, aby nie wpłacały zebranych sum od swoich człon­
ków na centralne konto Budow y Domu tylko na konta po­
wiatowe, ułatw ia to bowiem w dużym  stopniu sprawoz­
dawczość.

O d b u d o ira  dróg  
tem atem
obrad R a d y  państma

2 bm. odbyło się pod przew odni­
ctwem Prezydenta R, P. kolejne po­
siedzenie Rady Państwa. Po w ysłucha­
niu referatu  dyr. G.rajkowicza o s ta ­
nie dróg sam orządowych — Rada zle­
ciła  K ancelarii Rady Państwa opraco­
wanie, w porozumieniu z zaintereso­
wanymi ministerstwami, planu odbu­
dowy i budowy dróg samorządowych 
na drugie półrocze 1948 roku, w r a ­
mach sum, preliminowanych na ten 
cel przez Samorządowy Fundusz W y­
równawczy.

Na tym samym posiedzeniu Rada 
Państw a zleciła wypracowanie instruk­
cji w srpawie układania budżetów sa ­
morządowych na rok 1949.

W posiedzeniu uczestniczyli, m ini­
s te r  komunikacji J . R a b a n o w s k , oraz 
wiceministrowie: komunikacji — Z. Ba 
licki, ziem odzyskanych — J. Dubiel 
i adm inistracji publicznej — W. W ol­
ek ’.

RZYM (PAP) __  Z okazji przedstaw ienia członków  nowego gabi­
netu W łoskiem u Zgromadzeniu N arodow em u, de G asperi w ygłosił 
przem ówienie, w  którym  sprecyzow ał program  swego rządu.

De G asperi przyznał, że W łochy są zarówno w swej polityce w e­
w nętrznej jak  i zagranicznej zupełnie uzależni <ne od Stanów Zjedno­
czonych. Reformy zapow iedziane w jego deklaracji program ow ej ogra­
niczają się do stw ierdzenia, iż pożądany byłby ,.udział robotników  w 
zyskach przedsiębiorstw " oraz do zapowiedzi skrom nej reform y rolnej, 
k łóra  obejm ie ziemie leżące odłogiem , ,,jeśli nie sprzeciw ią się temu 
obszarnicy". \ ;j
Rząd przyrzeka — stw ierdził w 

dalszym ciągu swego przem ówienia 
de Gasperi — że n ie tylko wezwie ro­
botników, by unikali „zbytecznych" 
strajków  i zamieszek, lecz zażąda 
również „ofiar" od przeds:ęb:orców.

De G asperi zapow iedział jednocze­
śnie, że w niesie projekt ustaw y o 
,,reglam entacji strajków ", praw dopo­
dobnie według wzorów am erykań­
skich.

De G asperi podkreślił, że w szystkie 
reformy mogą być zrealizow ane jedy­
nie pod dwoma w arunkam i: 1) wszyst_ 
kie partie  podporządkują się woli 
partii chrześcijańsko -  dem okratycz­
nej, uosabiającej „au to ry te t państw a'', 
2) sy tuacja  finansowa k ra ju  ulegnie 
poprawie.

kraju  zostanie zapew niony przez u- 
trzymanie w mocy dekretu o ,,rozbro_ 
jen iu" i sekw estrze bromi.

Przechodząc d-o om ów ienia sytuacji 
finanse wej W ioch, de G asperi o- 
świadczył, że w imię „stabilizacji" 
podniesione zostaną podatki oraz 
w strzym ane w szystkie w ydatki „na 
cele społeczne".

O stateczna jednak stabilizacja  sy ­
tuacji finansowej W łoch zależeć bę­
dzie od przypływ u kapitałów  obcych 
oraz realizacji p lanu  M arshalla. De 
G asperi otw arcie oświadczył, że ,de­
generacja gospodarcza St.. Zjednoczo_ 
nych jest. pożądana" oraz .podkreślił,
że życie gospodarcze W łoch w 9/10
uzależnione jest od im portu zboża, w jakich  przeprow adzany 

W  dziedzinie polityki w ew nętrznej a w 3/4 od im portu w ęgla, baw ełny i M arshalla we W łoszech W niosek ten 
de G asperi przyrzekł, iż spokój w benzyny ze Śt, Zjednoczonych. został odesłany do komisji.

W obec St. Zjednoczonych—stw ier­
dził de G asperi — W łochy zobowią­
zują się do „rozwoju przem ysłu i rol­
nictwa na podstaw ach gospodarczych" 
1j. w edług wzorów am erykańskich, o - 
raz dążyć będą do zniesienia granic 
celnych.

De G asperi przyznał, że p lan M ar­
shalla określa politykę zagraniczną 
W łoch. Cele tej polityki są  następu­
jące: unia celna z Francją, „w spół­
praca" gospodarcza z Europą, faktycz­
na rew izja trak ta tu  pokojow ego, roz­
strzygnięcie spraw y b. kolonii wło­
skich ,,w duchu zrozum ienia" itd.

Po złożeniu deklaracji rządowej 
przez prem iera de Gasperi, zabrał 
głos przedstaw iciel Frontu Demokra- 
tyczno - Ludowego Gullo, który  o- 
świadozył, iż rząd z uwagi na  swój 
„an tykonsty tucy jny  charak te r'' nie 
miał prawa składać w parlam encie 
deklaracji politycznej. Ponieważ jed­
nak deklaracja taka została w ygłoszo­
na — stw ierdził Gullo —- opozycja 
w ysunie swoje zastrzeżenia wobec 
niej w tonie dyskusji.

Po expose de G asperi zabrał głos 
Togliatti, k tóry  zaproponow ał utw o­
rzenie specjalnej komisji parlam en­
tarne] dla kontrolow ania w arunków,

jest piań

nmmuad
H IT L E R  W LEGNICY!

J a k  d o n o s i p ra s a  a m e ry k a ń sk a , 
N ie m k a  re p a tr io w a n a  ze Ś lą sk a  do 
W iesb ad en , o św iad czy ła , że  w 
L eg n icy , m ie szk a jąc  n a  u licy  P re ­
z y d e n ta  R o o sev e lta , są s ia d o w a ła  z 
H itle re m . P o w ied z ia ła  o n a  d o s ło w ­
n ie , że „ ...no si on  (tj. H itle r)  o b e c ­
n ie  t r ó jk ą tn e  w ąsik i, a  ta k ż e  z a ­
p u śc ił b aczk i. M ieszk a  z n isk ą , 
c iem n o w ło są  k o b ie tą . U tw o rzy ł 
n o w ą  p a r t ię  — T .P .Z ., a le  nie 
w iem , co  o z n a c z a  te n  sk ró t" .

P o d s tę p n e  p rz e d o s ta n ie  się 
A d o lfa  w szereg i d z ia ła c z y  T o w a ­
rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rz a , n a ­
p a w a  n as g łęb o k im  n iep o k o jem , ż  
d ru g ie j s tro n y  n ie  m ożem y  p o jąć , 
czem u  „ fu e h re r"  ka la  p am ięć  E w y 
B rau n  z f i lig ra n o w ą  b ru n e tk ą  
(R o sse n sc h a n d e l) . N a jb a rd z ie j jed-

W  piertuszym dniu „rozejmu" 
tu Palestynie trwały ciężkie walki

Arahouiie n ie  p rzerw a li  
dzia łań  w o jen n y ch

Mimo wyrażenia zgody na wstrzym anie działań w ojennych na 
ckres 4 tygodni, A rabowie nie w ydali swoim  oddziałom  rozkazu 
zaprzestania ognia. Wczoraj w  pierwszym  dniu „rozejmu" w  P ale­
stynie w  dalszym  ciągu toczyły się zacięte walki.

Do R ady  B ezpieczeństw a ONZ nad  
szedł w  nocy z w to rk u  na środę te ­
legram , zaw iadam iający , że L iga 
A rabska p rzy jm u je  apel R ady Bez­
p ieczeństw a w  sp raw ie  zaw ieszenia 
b ron i na  okres 4 tygodni.

W środę ogłoszono w  K airae  szcze­
gółow ą odpow iedź rządów  arabsk ich  
na  p lan  rozejm u  w  P alestyn ie , za­
p roponow any  przez R adę B ezpie- 
czestw a ONZ.

O dpow iedź ta, sk ład a jąca  się z 9 
[punktów , zapew nia  na  w stępie, że 
rządy  -arabskie p rag n ą  przyw rócenia  
pokoju  w  P alestyn ie . D om agają się

m iar n ad a l ostrzeliw ać gm ach A gen­
cji Żydow skiej.

Węgry uznają państwo 
Izrael

J a k  k o m un iku ją , rząd  w ęgiersk i 
o ficjaln ie uznał now e państw o  ży­
dow skie. W ęgry są dziesiątym  z ko ­
lei państw em , k tó re  uznało państw o 
Izrael.

nych Iz rae la  — S hertok  — ośw iad­
czył, że Izrae l zastrzega sobie jed ­
n ak  w olną ręk ę  n a  w ypadek , gdyby
p ań stw a  a rabsk ie  nie zgodziły się Konpres W e o ier sk ie i  
n a  żydow ską in te rp re ta c ję  ape lu  R a- 5VO,1" ,Ł S

Zjedn. Partii R obotn iczej

n a k  m a r tw i n as los c z y te ln ik a  one jed n ak  udzielen ia  „gW arancji", 
a m e ry k a ń sk ie g o , do  k tó reg o  p rze- , bez k tó rych  — ich zdan iem  — zaw ie- 
n ik a ją  z P o lsk i ty lk o  sen sac je  tego  szenie b ron i byłoby jedyn ie  pauzą,

w iodącą do zaburzę na  szerszą je ­
szcze skalę.

p o k ro ju , (lu)

ROZKOSZNY PROFESOREK

p ro fe so r  L ow , że m ed ia to r w ysłany do P a les ty n y  z ; SZy m ciągu  b itw a  o L a tru m  na w aż- 
w y w iad z ie  p ra so - ram ien ia  ONZ p rzekona się iż „ja

A m ery k ań sk i 
o św iad czy ł w 
w ym  na te m a t p e rsp e k ty w  nasze j 
n a u k i: „ E n e rg ią  a to m o w ą  jak o
b ro n ią  b ęd ą  się za  d w ad z ie śc ia  la t 
in te re so w a li ty lk o  fa b ry k a n c i łu ­
ków  i zab aw ek  d z iec in n y ch . Z a j­
m iem y  się n a to m ia s t ra d io a k ty w ­
nym i gazam i tru ją c y m i, k tó ry c h  
d z ia ła ln o ść  je s t o w ie le  sk u te c z ­
n ie jsza . a  p ro d u k c ja  o w iele  ta ń ­
sza" . R -ozkoszny p ro fe so re k , n ie ­
p raw d a?  (t)

(t)
GLOS ARCHANIELSKI

„G ło s  W ie lk o p o lsk i"  z d n ia  2 
c ze rw ca  o g ła sz a :

„D zis ia j,  o  g. 19-tej w  C a fe  G e ­
orge  śp iew a  po  w ło sk u  M ic h a ł  A r ­
ch a n io ł  (po  3.000 le k c ja ch )  a k s a ­
m i tn y  te n o r  „bel c a n to "  o  barw ie  
b ary to na ,  o  ską l i  G  e3, a b so lw en t  
f i lo z o f i i  ścisłej, m a g is te r  p o lo n i ­
s t y k i  i d o k to r a n t .

P ro p o n u je m y  zm ien ić  nazw ę 
„ G ło s  W ie lk o p o lsk i"  n a  „G ło s  
A rc h a n ie lsk i" . T y lk o  bez „can - 
tów": g łów ny  te n o r  a k sa m itn y  n ie  
je s t ab so lw en tem  filo z o fii i m ag i­
s tre m  i nie m ia ł 3.000 lekc ji, a  ty l­
ko  1170, bo  ty le  w yszło  n u m eró w  
a rc h a n ie lsk ie g o  p ism a . A  sw oją  
d ro g ą  — k to  tu  zw a rio w a ł?  (a)

R ządy a rab sk ie  w yraża ją  pogląd,

dy B ezpieczeństw a.

Arabowie pogwałcili rozejm
S y tu ac ja  n a  fro n tach  P alestyny , 

p rzedstaw ia ła  się w  środę wieczo­
rem , m imo, iż m ia ł to  być p ie rw ­
szy dzień zaw ieszenia broni, n a s tę ­
pu jąco:

Front południowy. A rabow ie  za­
a takow ali osiedle żydow skie N earba  
w  pustyn i N egev. N ata rc ie  egipskie 
w zdłuż w ybrzeża w  k ie ru n k u  Tel 
A vivu  n ie  poczyniło dalszych po­
stępów . Poza lin iam i n iep rzy jaciela  
op eru ją  party zan c i żydowscy.

Front środkowy. Toczy się w  dal

BUDAPESZT (PA P). Jak  donosi 
gazeta „Sabat Nep", na kongres z jed­
noczonej partii robotniczej który  od­
będzie s ’ę w dnu 12 czerwca br, przy­
będzie około 450 delegatów z kraju  
oraz przedstaw iciele bratnich partii 2 
15 państw.

C K W  P P S

N a ogólnym  zeb ran iu  człon­
ków  K om ite tu  Z akładow ego 
P P S  p rzy  CKW  PPS , k tó re  sk u ­
pia 7 kół, sek re ta rz  K om ite tu  
tow . Z ielińsk i po inform ow ał o 
zakończeniu  na  tym  te ren ie  a k ­
cji zbiórki d ek la rac ji w p ła t na 
F undusz  B udow y W spólnego Do­
m u. Wszyscy członkow ie kół 
P P S  przy  CKW  P P S  w  liczbie 
220, złożyli już d ek la rac je  na o- 
gólną sum ę 1.182.900 zł.

Szczecińskie
• W rozpoczętej n iedaw no  na  
P om orzu  Szczecińskim  zbiórce na 
W spólny Dom zjedoczonej k la ­
sy robotn iczej, b io rą  udział nie 
ty lko  P P R -ow cy  i PPS-ow cy, 
lecz rów nież liczne rzesze bez­
p a rty jnych .

N a 134 ko ła  p a rty jn e , obejm u­
jące 2.500 członków , 75 proc. za­
dek larow ało  łącznie 5 mil. zł.

W szkole przem ysłow ej N r 5 
w  Szczecinie obok 78 członków  
P P R , k tó rzy  zadek larow ali 
240.000 zł. na  budow ę W spólnego 
Domu, d ek la rac ję  złożyło 34 bez­
p a rty jn y ch , na  łączną sum ę 36 
tys. zł.

D ek la rac je  n a  W spólny Dom 
n ap ły w ają  rów nież z szeregu za­
k ładów  pracy . M. in. w  hucie 
„Szczecin", poza 250 członkam i 
p a rty jn y m i opodatkow ało  się 
108 b ezparty jnych  na  sum ę po­
nad 100 tys. zł.

Podobnie p rzeb iega zbiórka 
w P aństw ow ych  Z ak ładach  K on­
fekcyjnych  oraz tak ich  in s ty tu ­
cjach, jak : P o lska  Ż egluga na
Odrze, C.P.N., i szereg innych.

P ow ażne w yn ik i da je  rów nież 
ak c ja  zb iórkow a w  poszczegól­
nych pow iatach , gm inach  i g ro ­
m adach  woj. szczecińskiego. I tak  
np„ w  pow. S ław no zebrano  na  
budow ę W spólnego D omu blisko 
3 m il. zł., w  S łupsku  2.200.000 
złotych.

Gdańskie
W K om itecie W ojew ódzkim  

P P R  odbyła  się o d p raw a m ie j­
skich  i pow iatow ych  pełnom oc­
ników  zbiórki na fuńdusz budo­
w y dom u zjednoczonych partii.

J a k  w yn ika  ze sp raw ozdan ia , do 
chw ili obecnej n a  te ren ie  w o je­
w ództw a gdańskiego zadek la ro ­
w ano  35 mil. zł„ b ezp a rty jn i za ­
dek la row ali około 10 proc. te j su ­
my. Z poszczególnych m iejsco­
w ości G dańsk  zadek larow ał 
20.620 m il. zł.

Pepesow cy pow iatu  tczew skie­
go zadek larow ali na  fundusz  bu­
dow y W spólnego Domu dotych­
czas przeszło pół m iliona zło­
tych.

Dolnośląskie'
Peperow cy  i P epesow cy Dol­

nośląsk ich  Z ak ładów  F a rb ia r-  
sk ich  p rzekazali do S ek re ta rza  
G enera lnego  CKW P P S  tow . Jó ­
zefa C yrankiew icza, i do S ek re ­
ta rza  G eneralnego  KC P P R  tow. 
G om ułki -  W iesław a następu jące j 
treśc i depeszę:

„Peperow cy i Pepesow cy Dol- 
no -S ląsk ich  Z akładów  F a rb ia r-  
sk ich  i G arb a rn i w  B rzegu nad  
O drą, w  liczbie 275 m eldu ją , że 
na  budow ę W spólnego Domu 
pa rty jn eg o  d ek la ru ją  cegiełkę 
w ysokości 1 m ilion  dw ieście ty ­
sięcy złotych".

*
Pepesow cy gm iny  B orów  W iel 

k i, pow. K ożuchów  w  liczbie 31 
członków  opodatkow ali się na 
9.450 zł. K om ite t P P R  n a  ko p a l­
n i V ictoria  zgłosił 715.000 zł. W 
K om itecie w yróżniło  się koło ad ­
m in is trac ji d ek la ru jąc  sum ę
107.000 zł. i Koło pow ierzchni, 
zgłaszając 67.000 zł. Pepesow cy 
i b ezp arty jn i D olnośląskich Z a­
k ładów  C hem icznych zgłosili
268.000 zł.

Koło P P S  przy d y rekc ji R ejo­
now ej C en tra li A prow izacyjnej 
w e W rocław iu zadek larow ało  na 
W spólny Dom 32.200 zł.

Koło P P S  przy d y rekc ji L a­
sów  P aństw ow ych  w e W rocła­
w iu  w  ilości 59 członków  zade­
k la row ało  sum ę 60.300 zł.

Pomorskie
Do dnia  1 czerw ca w ojew ódz­

tw o  pom orskie zadek larow ało  na 
budow ę W spólnego D om u — 
44.534.500 zł., w  tym  m iasto  B yd­
goszcz — 15 m il. zł, pow iat 
Bydgoszcz — 2 205 tys. zł.

M iędzynarodow y Zjazd M łodzieży  
od b ęd zie  s ię  in P olsce

W sierpn iu  bież. ro k u  odbędzie się 
w  Polsce Międz; rodow a K onferen  
c ja  M łodzieży P racu jące j, zw ołana 
przez Św iatow ą F ed erac ję  M łodzieży 
D em okratycznej. K on feren c ja  trw ać  
będzie ok. 10 dn i w eźm ie w  niej u - 
dział ok. 600 p rzedstaw icie li dem o­
k ra ty czn y ch  o rgan izacji m łodzieżo­
w ych z całego św iata .

S e k re ta r ia t Ś w iatow ej F ed erac ji 
M łodzieży D em okratycznej p rzy s tą ­
p ił ju ż  do p rac  przygotow aw czych. 
Do o rgan izu jącego  się w  chw ili obec 
nej K om ite tu  P rzygotow aw czego za­
proszen i będą delegaci poszczegól­
nych  k ra jów . U tw orzony  zostanie 
rów nież Po lsk i K om ite t P rzygo to ­
w aw czy  K onferencji.

Jed n y m  z głów nych celów  K onfe­
ren c ji je s t zm obilizow anie m łodzieży 
p racu jące j do w alk i o lepszą p rzy ­
szłość i lepsze w aru n k i życia. P ro ­
je k t po rządku  obrad , w ysun ię ty  
przez K om ite t W ykonaw czy SFM D, 
p rzew idu je  zre fe row an ie  przez K o­
m ite t W ykonaw czy zadań  m łodzieży 
p racu jące j w  w alce przeciw  im peria 
lizm ow i o pokój i niezależność n a ro ­
dową. D yskutow ane będą  rów nież 
form y rea lizac ji w e w szystk ich  k ra ­
jach  zasady: ró w n a  p raca  — ró w n e  
w ynagrodzen ie  oraz sp raw a  z a tru d ­
n ian ia  n ie le tn ich , zapew nien ia  ubez 
pieczeń społecznych, p raw a  do w y­
poczynku i rozryw ki, p raw a  zrzesza 
n ia  się w  zw iązkach zaw odow ych i 
w yboru  zaw odu.

k iekolw iek  rozw iązanie, k tó re  nie 
zachow a jedności politycznej P a le ­
styny", n ie  będzie m iało  szans po­
w odzenia. W ten  sposób rządy  a ra b ­
skie da ły  do zrozum ienia, że w  d a l­
szym  ciągu nie chcą uznać uchw ały  
ONZ v/ sp raw ie  podziału  P alestyny .

N astępnie  odpow iedź rządów  a rab  
skich p ro testu je  przeciw ko n ap ły w a­
niu  do P a les tyny  im ig ran tów  żydow ­
skich  w  w ieku  w ojskow ym , pom ija­
jąc  oczyw iście m ilczeniem  sp raw ę

nym  szlaku  Tel AviV — Jerozolim a. 
Sam oloty  eg ipskie bom bardow ały  na 
ty m  te ren ie  w ioskę Ju ld a . W ciągu 
nocy Żydzi a takow ali 4 k ro tn ie  s ta ­
re  m iasto  Jerozolim ę.

Front północny. N acisk a rab sk i 
na  osiedla w  dolinie Jo rd a n u  osłabi. 
Żydzi dokonali k ilku  w ypadów  prze­
ciw ko k o ncen trac jom  w ojsk  sy ry j­
skich i libańskich .

J a k  donosi z Jerozo lim y agencja 
A ssociated P ress, dow ódca dz ia ła ją ­
cych tam  oddziałów  Legionu A rab-

inw azji te ry to riu m  palestyńsk iego  z e i skieg0 oznajm ił w  środę o świcie, że
strony  w ojsk  sąsiedn ich  państw  
arabsk ich .

Po  tych  zastrzeżeniach rządy  
p ań stw  a rabsk ich  ośw iadczają, że 
p rzy jm u ją  apel R ady  B ezpieczeństw a 
w  sp raw ie  zap rzes tan ia  ognia na  
p rzeciąg  4 tygodni. N ie kom u n ik u ją  
jed n ak , czy w ydały  ju ż  rozkaz p rze r­
w an ia  w alk i sw ym  arm iom  na  te ry ­
to riu m  Palestyny .

Oświadczenie 
ministra Shertoka

S tw ierdza jąc  w  Tel -  A vivie, że 
Żydzi p rzy jm u ją  apel R ady  B ezpie­
czeństw a w  sp raw ie  zaw ieszenia 
broni, m in is te r sp raw  zag ran icz­

nie o trzym ał jeszcze in s tru k c ji w  
sp raw ie  te rm in u  ew en tualnego  p rzer 
w an ia  działań  w ojennych  i ma za-

27 czeruica  fuzja 
partii rob o tn iczy ch  CSR

PRAGA (PAP). Jak  donosi agen­
cja CTK, na środowym posiedzeniu 
Centralnego Komitetu Zjednoczeniowe­
go uchwalono, że fuzja czechosłowac­
kiej partią komunistycznej i socjal-de 
mokra tycznej nastąp; w niedzielę, 27 
bm., na  wspólnym zebraniu delegatów 
obu partii. /

T rzeci d z ień  rozp raw y  
p rzec iw  F an gorow i i jego  w sp ó ln ik o m

P o se ł  Z ill iacu s  
g o śc ie m  Polski

4 bm., na zaproszenie Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego, przyjeż­
dża do Polski poseł do parlam entu 
angielskiego K. Zilliacus. W ybitny 
angielskj działacz robotniczy odwiedzi 
WaTszawę oraz inne miasta polskie, 
wygłaszając wszędzie prelekcje o ru ­
chu robotniczym w Anglii,

W  kilku w ierszach
Komisja k redytow a Izby R eprezen­

tantów  przyznała na arm ię i lotnic­
two dodatkow e k redyty  w sum ie 6.510 
milionów dolarów, Trum an wniósł o 
uchw alenie tych  kredytów  w sumie 
7.158 milionów dolarów.

Rząd francuski przyłączył się do 
notyj, jaką Wystosował rząd USA 
do rządu radzieckiego w sprawie 
Triestu.
2 Frankfurtu donoszą, że w środę

rano stracono zbrodniczych lekarzy 
hitlerow skich, skazanych na śmierć 
przez trybunat am erykański 20 sierp­
nia 1947 roku.

Kraje europejskie — oświadczył 
minister skarbu USA Snyder — 
muszą płacić w  dalszym ciągu swe 
długi Stanom Zjednoczonym, na­
wet jeżeli ołrzymują pomoc w ra­
mach programu odbudowy europej­
skiej.

Trzeci dzień toczącej się przed Re - 1  

jonowym Sądem W ojskowym w Kato- j 
wicach rozpraw y przeciwko grupie i 
sabotażystów  wypełniły zeznania kon­
tynuowane przez głównego oskarżo­
nego. Fangor omawia szeroko stosun­
ki i praktyki stosowane w firmie 
„Torpedo" w Katowicach, której byl 
właścicielem. Fakt dokonywania nie­
legalnych transakcji wolnorynkowych 
m etalam i' użytkowymi, usiłuje wytłu­
maczyć trudnościami przeprowadzenia 
w yraźnego rozgraniczenia poszczegól 
nych asortymentów.

Oskarżony opisuje działalność sw e­
go pierw szego prokurenta w K atow i­
cach, oskarżonego Adamczyka, usiłu­
jąc obarczyć go całkowitą odpow ie­
dzialnością za nieporządki, jakie pano­
wały w jego firmie.

O broty  „lewej kasy" firmy „Torpe­
do", o której istnieniu F angor w ie­
dział, wyniosły według oceny Fango- 
ra, ponad 2.000.000 zł., według zaś 
oceny oskarżonego Adamczyka — 4.5 
miliona zł. O skarżony Fangor przy­
znaje się następnie do nielegalnej 
sprzedaży blach aluminiowych w p aź ­
dzierniku 1946 roku. /

O skarżony nie mogąc dać jasnej 
odpowiedzi na pytania przewodniczą­
cego mjr. Hochberga eo uczynił dla 
uporządkowania buchalterii i księgo­
wości w firmie „Torpedo" po dwóch

latach nieporządków jakie tam pano­
wały, przyznaje w końcu, że stan ten 
■związany był ściśle z istnieniem „le­
wej kasy".

Przechodząc do złożenia wyjaśnień 
w sprawie walcowni rńedzi w Dzie­
dzicach. gdzie oskarżony objął po wy­
zwoleniu stanowisko „doradcy han­
dlowego", Fangor oświadcza, że od 
roku 1945 wypłacił dyrektorom  tej wal 
cowni — Śliwińskiemu i N iewiadom­
skiemu — łącznie 300 tys. zł. w formie 
„bezzwrotnych pożyczek"

Z dalszych zeznań oskarżonego wy- 
nika, iż wpływowy hitlerowiec Schwitz 
ke uratował Fangorow i portfel akcji w 
walcowni w Dziedzicach w okresie 
okupacji i pomógł w uzyskaniu za­
ufania kierownika Urzędu G ospodaro­
w ania Metalami przy rządzie Ge­
neralnej Gubernii, w wyn ku  czego 
łirma „Polthap" stała się zaufanym 
hurtownikiem rządu GG.

Przewodniczący odczytuje z akt 
sprawy pismo podhurtow nika W al­
czaka z W rocławia z dnia 16 stycznia 
1946 r., w którym donosi on M inister­
stwu Przemysłu, że zmuszony jest za­
wiesić działalność firmy jako zbiera­
cza złomu, poniew j*  hurtownik Cen­
trali Surowców Hutniczych — firma 
„Torpedo" nie wywiązuje się ze swo­
ich obowiązków. Przewód sądowy 
przerw ano do dnia następnego.
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W y ż s z e  uczelnie przyjmą w  ty m roku 
30.000 m łodzieży ze szkół średnich
Z najdalszych zakątków  kraju  
przyjadą po u ie d z ę  n o w i studenci

W obecnym roku szkolnym 37.000 uczniów ukończy licea 
Ogólnokształcące i zawodowe. Ministerstwo Oświaty prze* 
widuje możliwość przyjęcia 30.000 studentów na pierwszy 
rok studiów w roku akademickim 1948/49. 2 czerwca b. r. 
odbyła się w Min. Oświaty konferencja prasowa, na której 
dyr. Dep. Szkół Wyższych i Nauki dr. tow. Michajłow wy­
głosił zasadniczy referat na temat organizacji przyjmowa­
nia kandydatów na studia wyższe.

Podstaw ą przyjęcia na pierwszy 
rok studiów wyższych uczelni w la ­
tach 1948 49 będzie d la  wszystkich wy 
działów, oddziałów oraz studiów spe­
cjalnych — m atura oraz egzamin wstęp 
ny, pisemny, na tem at związany z kie­
runkiem  studiów  j ustny z nauki o 
Polsce współczesnej. Decydującą bę­
dzie ocena z egzaminu ustnego, do k tó ­
rego etanie każdy kandydat bez wzglę­
d u  n» wynik egzaminu pisemnego.

R ekrutacja i  typowianie kandydar 
tów n a  wyższe uczelnie odbywać się 
będzie w tym roku przez związki za­
wodowe ł S. Ghł., drogą skierow yw a­
nia do kom isji kandydatów , a nie 
przez mechaniczne wystawienie kan ­
dydatom zaświadczeń, jak  to  aniiało 
miejsce w ub. roku.

Egzaminy wstępne
Na w ydziałach, oddziałach 1 s tu ­

diach wyższych uczelni, n a  których 
liczba miejsc została ograniczona, r a ­
dy w ydziałowe będą mogły wprowa­
dzić dodatkow e egzaminy.

Od egzaminu wstępnego zwolnieni

Elektryfikujemg 
osaJij górnicze

N ow ow ybudow ana sieć rozdziel­
cza w  osadzie R abka około K lim onto  
w a , Uczącej okołó 100 dom ów  m ie­
szkalnych  zaczęła funkcjonow ać. O sa 
da zam ieszkała  je s t w  p rzew ażającej 
liczbie przez  p racow ników  okolicz­
nych kopalni.

Z asilan ie  je j w  energ ię  e lek try cz ­
ną dokonano  w  ram ach  e lek try f ik a ­
cji pow iatu  będzińskiego p rzy  pom o­
cy  udzielonej w  form ie św iadczeń  ze 
stro n y  za in te resow anych  m ieszkań ­
ców  osady.

E lek tro w n ia  w  M ałobądzu p ro w a­
dzi obecnie p race  e lek try fik acy jn e  na 
w siach  n a  te ren ie  pow iatów  będziń­
skiego i zaw ierciańsk iego , ob jętych  
p lanem  e lek try fik ac ji na rok  1948.

są jedynie absolwenci wstępnego ro ­
ku studiów  oraz kandydaci zakw alifi­
kowani przez M inisterstwo Obrony 
Narodowej.

Jeżeli liczba zgłoszeń przekroczy 
ustaloną ilość miejsc na danym  wy- 
dziąle — pierwszeństwo będą m iały 
dziec; robotników, chłopów oraz inte­
ligencji p racującej, w pierwszym rzę­
dzie inteligencji w iejskiej (dzieci nau­
czycieli) .oraz młodzież autochtonicz- j 
na Ziem Odzyskanych, następnie •

i  października. Egzaminy wstępne o d ­
bywać się będą od 3 do 20 wrze­
śnia hr.

Od 27 września do 9 października 
br odbędą się dodatkow e Zapisy na 
w ydziałach, na których liczba p rzy ję ­
tych kandydatów  nie osiągnęła liczby 
ustalonej danego wydziału. Pierwszeń­
stwo będą mieli kandydaci, którzw 
ubiegali «ię o p.rzyjęcie na inne wy­
działy i zdali egzamin wstępny, ale 
nie zostali przyjęci z powodu braku 
miejsc.

Pragnieniem  M inisterstwa Oświaty 
jest, aby coraz więcej absolwentów 
szkół zawodowych wstępowało na stu ­

dia wyższe i  w  ty m  o c lu  absolwentom
tych szkół będzie udzielana specja l­
na pomoc.

Kursy przygotowawcze
Działalność kursów przygotowaw ­

czych, na wstępne studium , pozosta­
jących pod kierownictwem Towarzy­
stw a Przygotowania Kursów Uniw er­
syteckich, jako instytucji społecznej, 
zostanie w obecnym roku szkolnym  
znacznie rozszerzona. Liczbę kandyda­
tów na kursy prygotowawcze p ro jek ­
tuje się obecnie na  6.000 osób, pod­
czas, gdy w zeszłym roku szkolnym 
było ich ty lko  2.665.

ESCI Z KRAJU
N A G RO DZENIE M ŁO DZIEŻO ­

WYCH PRZODOW NIKÓW  PRACY.

BIAŁYSTOK. W Państw ow ych Za- 
,, , . , ■. kładach Przemyślu Włókienniczego

uczestnicy w alk w latach 1939-1945, ,^ r 34 w B ia l y m s t o k u  odbvlo się u- 
kandydaci którzy wykażą e«ę ro c z n ą : roczyste w r?czene dyplomów i na­
praną społeczną w organizacjach mło- , ó(, zawodnikom 4 £t rf<)d
(i7lft7Aujtrr>h . Ira«rI\rr1a/>: m c i n r v  SD- . *dzieżowych i kandydaci m ający za so­
bą roczną pracę zawodową, związaną 
z obranym kierunkiem studiów  (p rak ­
tyka  w przemyśle, w służbie zdrowia, 
w rolnictwie, sądach i urzędach pań­
stwowych oraz instytucjach społecz­
nych).

Składanie podań
Min. O św iaty k ładzie  w br. akade­

mickim nacisk na zgłaszanie się na 
w ydziały, humanistyczny, pedagogicz­
n y  j m atem atyczno-przyrodniczy, ze 
względu (U kooi&czność uzupełnienia 
nowymi kadram i tych wydziałów.

Podania o przyjęcie na I rok  s tu ­
diów  winny być złożone we w łaści­
wym dziekanacie od 15 do 28 sierp ­
nia br. Komisje dla doboru kandyda­
tów będą działać w ciągu w rześnia

„Zew  Morza*'
będzie tr^rólce golów

GDAŃSK (teł. wł.). Stocznia p ó ł­
nocna w Gdańsku kończy obecnie re ­
m ont szkumera ,,Zew M orza", stanowią 
cego własność Państw. Centrum W y­
szkolenia Morskiego. Prace przy ka­
dłubie zostały już ukończone, a po za­
łożeniu wału śrubowego m ontuje się 
met or, zakłada śrubę j ster. Za nde-

Zrzeszen e 
PrzeJsięlshrcdw 

Gorzelni Rolniczych
Warszawa Ordynacka 13

IHsznlfuje na stanowiska:
1) inspek to rów  rem ontow ych  — 2 -cli 

inżyn ierów  lub techniko  w -m ech a­
ników  z p ra k ty k ą  rcm ontow o- 
ap a ra tu ro w ą ,

2) re fe re n ta  technicznego — in żyn ie ­
ra  lub  tech n ik a-m ech an ik a ,

3) in spek to ra  — inżyn iera  lub  te c h ­
n ik a  budow lanego  z p ra k ty k ą  
adm in is tracy jn o -b u d o w lan ą .

VARIMEX
Polsk ie  T ow arzystw o H and lu  Z ag ra-

żowego współzawodnictwa pracy. Uro 
czystość zgrom adziła około 400 m ło­
dych robotników zatrudnionych w 
przem yśle białostockim.

M U ZEU M  GÓRNICZE 
W SOSNOW CU

KATOW ICE. Prezydium zarządu 
głównego Centralnego Zw. Zaw. Gór 
ńików w Polsce na ostatnim  posie­
dzeniu ustal ło, że siedzibą muzeum 
górniczego, organizow anego przez 
związek, będzie Sosnowiec. Muzeum 
mieścić się będzie w gmachu central­
nego ośrodka kulturalno - ośw iatow e­
go CZZG, który kosztem ki!kudz'esię- 
ciu milionów zł. przygotowany jest do 
tego, aby promieniował na cale gó r­
nictwo w pracy kulturalnej i ośw iato­
wej. W ten sposób upadła spraw a po ­
mieszczenia muzeum górnczego  w 
rumach zamku bendzińskiego, którego 
odbudowa jest projektow ana.

PAŁAC DZIECI W KATOW ICACH
KATOW ICE. W Katowicach, w nie 

długim czasie pow stanie „pałac dzie­
ci" RTPD , w którym znajdzie opiekę 
i należyte warunki życia około 3.000 
dzieci. Projekt budowy domu po ­
wstał przed kilku miesiącami. D otych­
czas zebrano na ten cel 45 milionów 
złotych. „Pałac dzieci1 ‘będzie posia­
dać szereg urządzeń, sal wykładowych 
i gimnastycznych. Kosztorys budowy 
gmachu obliczony jest na pół miliarda 
złotych.

LUBELSKIE WALCZY Z ZARAZĄ 
STADNICZĄ

LUBLIN. Ekipa lekarzy z kl niki we-
terynarynej Uniw ersytetu Marii Cu­
rie - Skłodowskiej, oraz W ojewódz­
kiego Wydziału W eterynaryjnego w 
Iu b lin e , wyjechała do pow. hrubie­
szowskiego, w celu przeprowadzenia

, i badań, mających na celu wykrycie
«iąc statek  będzie mógł rozpocząć sziko u j ę t e g o  W arszaw a, ul. K redy tow a 4 | ognisk zarazy stadniczej. W czasie
lenie m arynarzy. ( Z K )

Wpsfaira
fotografiki morskie} 
tu Sopocie

Z in icjatyw y G dańskiego Towarzy­
stw a Fotograficznego, odbędzie się w 
Sopocie w ystaw a fotografiki artystycz 
nej i am atorskiej. W  dziale fotogra­
fiki artystycznej mogą uczestniczyć 
tylko ci, którzy dotychczas nie u- 
czestniczyli w ogólnopolskich w ysta­
w ach fotografii. Zasadniczo można 
nadsy łać do obu działów w ystaw y 
zdjęcia na tem at dowolny. N ajbar­
dziej jednak pożądana jest tem atyka 
zw iązana z W ybrzeżem .

Termin nadsy łan ia  prac (adres. 
M iędzy , aro dowe Targi G dańskie, 
Gdańsk — Wrzeszcz, Al. Rokossow­
skiego 27) upływ a 5 czerwca. O- 
tw arcie w ystaw y nastąpi 27 czerwca 
br., a trwać ona będzie do 15 sierp­
nia br.

awiadamia, że C en tra la  Telefonicz- 3-tygodniowego pobytu lekarzy prze-

Fabryka ta, zatrudniająca ponad
6.000 robptników, w większości ko- 
b et, odczuwała pow ażny brak  tego
rodzaju placówki.

Stacja składa się z dwóch oddzia­
łów: opieki nad dzieckiem oraz opie­
ki nad kobietą ciężarną i karm ącą. 
Kosztem 2-ch milionów złotych wybu­
dowana zostanie w ciągu czerwca br. 
specjalna kuchnia odżywcza dla 
dzieci.

ROZW OJ KULTURALNY WSI 
O PO LSK IEJ

O PO L E  (tel. wł.). Na ostatnim  po­
siedzeniu Pow. Rady Narodowej zło­
żył wiceprezes Związku Samopomocy 
Chłopskiej w O polu obszerne sp ra ­
wozdanie, w którym między innymi 
przedstaw ił dane z rozwoju kultury 
wsi opolskiej. Sprawozdawca stw ier­
dził, iż w powiecie opolskim działa 16 
ludowych zespołów. Do dyspozycji ich 
sto ją 3 Domy Kultury, 5 świetlic, 
utrzym ywanych przez Z. S. Chł. oraz 
5 rejonowych bibliotek. W zespołach 
św etlicowych i sportow ych zrzeszo­
nych jest 1.879 członków młodzieży 
wiejskiej. Akcja kulturalna ulega cią­
głemu rozszerzaniu i dzięki temu, co­
raz liczniejsze rzesze wiejskie są akcją 
tą objęte.

ELEKTRYFIKACJA ŁAŃCUTA 
I OKOLIC

RZESZÓW. W Łańcuc e (woj. rze­
szowskie) dobiegają końca prace elek­
tryfikacyjne. Na cele elektryfikacji 
miasta Z arząd Miejski w yasygnował
2.700.000 zł., fundusz zaś pożyczkowo- 
zapomogowy — 2 miliony zł. Wkrótce 
prace związane z elektryf kacją będą 
podjęte w grom adach: Wysoka, Soni­
na, Kraczkowa, Krzemienica i Sa­
rzyna.

DLA DZIECI TORUNIA

TORUŃ. W Toruniu otw arte zosta­
ło nowe, wzorowe przedszkole RTPD. 
Do urządzenia tego pięknego i poży­
tecznego ośrodka dla dzieci robotni­
czych w dużej m erze przyczynił, się 
pracownicy sądownictwa i prokuratu­
ry toruńskiej, którzy w cągu roku ze­
brali 1.105.000 złotych.

ŻYCIE PARTII
Obrady wydziałów samorządoirjjch PPS i PPR

W m a ju  br. odbyły  się w spólne 
posiedzenia w ydziałów  sam orządo­
w ych, w ojew ódzkich kom ite tów  P P S  
i P P R  w  W arszaw ie i Poznan iu . W 
posiedzeniach w zięli udział czołowi 
działacze sam orządow i z te ren u  w o­
jew ództw a w arszaw sk iego  i poznań ­
skiego. K ierow n ic tw a  obu P a r t i i  r e ­
p rezen tow ane  były przez tow. posła 
S zafrańsk iego , k ie row n ika  w ydziału  
sam orządow ego KC P P R  i tow . B ed­
na rczy k a  — k ie ro w n ik a  w ydz. sam o­
rządow ego CKW  PP S .

N aczelnym  zagadnien iem , w ysu­
n ię tym  w  re fe ra ta c h  i dyskusji by ła  
konieczność p rzejścia  od e tap u
w spó łp racy  obu  P a r tii  do jedno lite j 
p racy  n a  odcinku  sam orządu , co już 
obecnie dękonało  się na  te ren ie  obu 
w ojew ództw . S tw ierdzono  ca łkow itą  
zgodność poglądów  działaczy sam o­

rządow ych  obu P a r t i i  w  sprawadfe 
zasadniczych i program ow ych .

Na zebran iach  poruszono rdrme  
bolączki te reń u  i u stalono  środki za­
radcze. Z licznych zadań , sto jących  
p rzed  naszym i P a rtia m i w ysuw a się 
n a  czoło konieczność zak tyw izow ania 
ra d  narodow ych na  w szystk ich  szcze­
blach, podniesien ia  stopn ia  w yrobie­
n ia  społecznego i fachow ego radnych .

Szczególną uw agę zw rócą w ydzia­
ły  sam orządow e P P S  i P P R  na  prze­
szkolenie polityczne i fachow e ak ty ­
w istów  w  sam orządzie i ad m in is tra ­
cji publicznej. Jednocześn ie  om ów io­
no konieczność w alk i z p rze jaw am i 
b iu ro k rac ji, w y stępu jącym i w  n ie­
k tó rych  u rzędach  państw ow ych — 
u sp raw n ien ie  to k u  u rzędow ania, 

I podniesien ie  w ydajności p racy  i 
I w prow adzenie celow ych oszczędno­
ści.

H  DZIELNICA ŻOLIBORZ
K om ite t D zielnicy w zyw a w szyst­

k ich  członków  do zg łaszania się w 
lokalu  przy  ul. K ossaka 10 w  godz. 
10— 13 i 16—20 celem  zadek la row a­
n ia  sk ładk i na  budow ę „D om u zje­
dnoczonej p a rtii k lasy  robotniczej".

Tow arzysze, k tó rzy  złożyli dek la ­
rac je  n a  te ren ie  Kół, w in n i zgłosić 
się z zaśw iadczeniam i.

l i  D ZIEL N IC A  SA SK A  K ĘPA

C złonkow ie D zielnicy n ienależący  
do K ół w  zak ładach  p racy , w inn i się 
s taw ić do dn. 15 bm. w  godz. od 18 
do 20 w  S ek re ta riac ie  D zielnicy (ul. 
F ran cu sk a  7), celem  zadek larow an ia  
w p ła t na  budow ę „W spólnego Do­
m u".

CI tow. tow., k tó rzy  zadek larow ali 
się już, p roszeni są o w p łacan ie  rat.

DZIELNICA POWIŚLE
K om ite t Dzielnicy w zyw a w szyst­

kich pełnom ocników  do akc ji zbiór­
ki n a  W spólny Dom do niezw łocz­
nego odeb ran ia  cegiełek  w  S ek re ta ­
riacie D zielnicy od godz. 16-ej. 
ZEBRANIA

w idziane jest zbadanie około 20 000 
n a  je s t obecnie obsług iw ana łącznym  I koni. Izolacja koni chorych na zarazę

‘ stadniczą zapob egnie rozprzestrzenia­
niu się choroby.

O DBUDOW A BRANIEWA

OLSZTYN. Z arząd M e .sk  w Bra-

numerem 80-080
Central i  Hanrftawa 

Przemystu  
M o t o r y z a c y j n e g o

„MOTOZBYT
W ARSZAW A, M A ZOW IECKA  13

tel. 8-86-68; 8-32-77.
Z a tru d n i n a ty ch m 'a s t w  W arszaw ie, 
oraz na  p laców kach  terenow ych: 
inżynierów , techników , ekonom istów , 
handlow ców , księgow ych, m aszyn 'stk i 
Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydział P erso ­
nalny , W arszaw a, M azow iecka 13, 

II  p iętro , godz. 11-ej — 15-ej.

PCK -
dzieciom albańskim

Z arząd  G łów ny P. C. K. — w  ra ­
m ach  pom ocy dzieciom  albańsk im , 
postanow ił p rzes łać  im  za pośred n i- 

niewie przystąpi wkrótce do odbudo- j ctw em  A lbańsk iego  C. K. 2 tony  cu - 
wy zniszczonych w  czas e wojny chło- J k ru  w szczynając jednocześn ie  s ta ra -  
dni i wieży ciśnień. Kredyty na t e n !n ia  w  M in isterstw ie  A prow izacji, ce 
cel w wysokości 3.350.000 zł. B ram e-jlem  nabycia  cu k ru  po niższej cenie.
wo już otrzymało. I ------------

Zarząd Miejski zamierza uruchomić

tH P O SIE D Z EN IE  SK P P S
D nia 8 bm. o godz. 16,30 w lokalu przy 

ul. M okotow skiej 24, odbędzie s ię  posie­
dzenie Stołecznego K om ite tu  P P S .

| ZEBR A N IE M IĘD ZY PA R TY JN E
W  dniu  3 bm. o godz. 15.30 odbędzie 

śię zebran ie  m iędzy p arty jn e  K ół P P S  i 
P P R  p rzy  D yrekcji O dbudow y W arszaw ­
skiego W ęzła K olejow ego (ul. 6 S ie rp ­
n ia  37). R e fe ra t na  tem a t „W alka  o po­
kój w św lecie” w ygłosi tow. m in. Ma- 
Luazewski.

9
l i  D ZIELN ICA  PO W IŚLE

W dni.u 3 bm. o godz. 16 odbędzie się 
w lokalu D zielnicy — T am ka 18 — ze­
b ran ie  R ady  D zielnicow ej P P S  Pow iśle.

i I  D ZIELN ICA  ŚRÓDMIEŚCIE
W czw artek , dn ia  3 bm., o godz. 16.30 

odbędzie się zeb ran ie  R ady  Dzielnicy 
śródm ieście. R e fera t pod ty tu łem  „M ark­
sizm a rew izjonizm ” w ygłosi tow . S te ­
fan M atuszew ski.

ęią D ZIELN ICA  WOLA
W d n iu  3 bm . o godz. 17 w lokalu  

D zielnicy P P R . p rzy  ul. D ziałdow skiej 6, 
odbędzie się zebran ie  ak ty w u  P P S  i P P R .

Obecność w szystk ich  ak tyw istów  obo­
wiązkowa.

'p ł  D ZIELN ICA  GROCHÓW
I D nia 4 bm . o godz. 18 odbędzie si« ze- 
| b ran ie  członków D zielnicy w lokalu przy  
[ ul. P o d sk arb ió sk ie j 6. R e fe ra t na  tem aty  
gospodarczo-polityczne w ygłosi tow. D ę­
bnicki.

«  D ZIELN ICA  SASKA K UPA 
w  dn iu  4 bm. o godz. 19 w lokalu 

D zielnicy (ul. F ra n cu sk a  7), odbędzie sie 
zebran ie  ogólne z re fe ra tem  tow. Surkon- 
ta  na  tem at „ S tra te g ia  am ery k ań sk a ’’.

M  D ZIELN ICA  M IN ISTE R IA LN A
W  sobotę dn. 5 bm. o godz. 16 w asH 

konferency jnej SK  P P S  (M okotowska 24) 
odbędzie sie p lenarne  posiedzenie R ady 
D zielnicy M in isteria lnej.

m ZEBR A N IE PO LIG R A FÓ W
Zarząd C entra lnego  K ola pracow ników  

P rzem yślu  P o lig raficznego  zaw iadam ia, 
że d n ia  4 bm. w sali konferency jnej S to­
łecznego K o m ite tu  P P S , o godz. 16.30, 
odbędzie sie zebran ie  przedw yborcze prze 
wodniczących, sek re ta rzy  lub  delegatów  
kół P P S  poszczególnych zakładów  pracy .

ZN MS

|Mj PO LIT EC H N IK A
Dn. 4 bm. o godz. 19 p rzy  Al. W yzw o­

lenia 47, odbedstie sie zebran ie  członków 
4 organ, akadem ick ich : ZNMS, AZWM
„życie” , W ici i ZMD przy  k u rsie  w stęp­
nym  P o litechn ik i W arszaw skiej x re fe r* , 
tem  organ izacy jno -sta tu tow ym .

Obecność członków ZNMS obowiązkowa.

m SZKOLĄ SZTUK PIĘK N Y C H  
D nia  3 bm. o godz. 13,50 odbedzle ałą na­

bran ie  o rgan izacy jne członków koi* 
ZNMS w lokalu ASP (M yśliw iecka 8). 
Obecność obow iązkow a.

M  U N IW ER SY TET W ARSZAW SKI
W  d n iu  4 bm. o godz. 30 odbedzie clą  

zebran ie  czterech  o rg a n iz a c y j: ZNMS,
AZWM życie, „W ici”  i ZMD k u rsu  w stąp  
nego p rzy  U.W . w lokalu  p rzy  ul. Gór­
nośląsk ie j 31.

R e fe ra t w ygłosi tow . G rzybow ski. O- 
becność obowiązkowa.

SPR A W O ZD A N IA

M  INAUGURACJA KOBIECEGO 
KURSU M ARKSISTOW SKIEGO

W  lokalu SK P P S  odbyło  sie  otwansł* 
pierw szego kobiecego k u rsu  m ark sis to w ­
skiego, przeznaozonego dla ak tyw latek  
obu P a r tii.

P ro g ram  sześcio tygodniow ego kursu, 
pom yślany pod kątem  widzenia sprawy 
ruchu  kobiecego w Polsce, obejm uj*  
opróoz zw ykle w ykładanych  przedm iotów  
ideologicznych pre lekcje  n a  tem a ty : „K o ­
b ie ta  w św ie tle  praw odaw stw a P o lsk i 
Ludow ej” , „ H is to ria  ru ch u  K obiecego” t  
inne.

K u rs  zgrom adził około sześćdziesiąt 
czynnych działaczek obu P a r tii .

IM ZAKOŃCZENIE KURSU 
W RADOJEVVIE 

W ośrodku  szkoleniow ym  w R adojew ie
odbyło się zakończenie trzytygodniow ego  
K u rsu  W ojew ódzkiej Szkoły P a r ty jn e j 
PPS .

P rzew odniczący W K  P P S  tow. poeeł 
G rajek  rozdał 17 k u rsistom  św iadectw a z 
ukończenia szkoły.

P rym usem  szkoły została tow. Ja d w ig a  
M uskała, robo tn ica z L ubonia pod Pozna­
niem , k tó ra  o trzym ała  upom inek w  po­
staci książki. D rug ie  m iejsce za ję ła  tow . 
Jo la n ta  M adaj z G ubina.

IN FO R M A C JE

w Braniewie gazow nię. Koszt budo­
wy gazowni przewidziany jest na su­
mę 20 mil onów zl.

14 STACJA O PIEK I NAD 
DZIECKIEM  W PZPL

ŁODZ. W Bielsku odbyła się uro­
czystość otwarcia 14-ej z kolei w 
przemyśle włók enn czym stacji Opie­
ki nad M atką i Dzieckiem przy P. Z. 
Przemyślu Lm arskiego Nr. 2 „Lenko" 
w Bielsku.

Naitanief i nagiepiei kupisz:
K O N FEK C JĘ  (ub ran ia , suknie, pa lta , kapelusze) W YROBY TR Y K O TA R SK IE (sw etry , pulow ery, 
pa jacyk i, kąpielów ki) OBUW IE (dam skie, m ęskie, sportow e i ran n e) M EBLE. A RT. CHEM ICZNE

codziennego uży tku  (m ydła, św iece, proszki)

W S K L E P A C H

C e n t r a l i  G o s p c d i r c z e j  „ S O L I D A R N O S Ć “
C eny niższe od w olnorynkow ych 
C złonkow ie Zw. Zaw. o trzym ują  10% 

ra b a tu

D O M Y  T O  W  A  F  O  W  E  • WABSZAWA UL- marszałkowska iosW ROCŁAW , RYNEK (RÓG O ŁA W SK IEJ)
SKLEPY: W arszaw a, ul. M arszałkow ska 39a 

(P iać Zbaw iciela), ul. Zgoda 15, 
ul. T argow a 32 (W arszaw a - P raga)

Łódź. ul. P io trk o w sk a  80 
K atow ice, ul. Ja n a  11 
K atow ice, ul. Pocztow a ! ' 
B ytom , ul S ta lina  5 
Gliwice, ul. Z w ycięstw a lb

C horzów , ul. W olności 23 
K raków , ul. F lo riań sk a  86 
Sosnow iec ul. M odrzęjow ska 13 
Zabrze, ul. W olności 283 
W rocław  ul. S ta lina  55

L egnica, ul. W rocław ska 33 
G dynia, ul. Św ię to jańska  55 
W ałbrzych, ul. K ościuszki 5 
Bydgoszcz, S tary  R ynek 5

Szczecin, ul. W ojska Polskiego 26 Je len la -G ó ra , ul. K onopnicka 16a

Rozpoczął s i ę  zbiór 
rośiin leczniczych

Już się rozpoczął sezon zbioru ro­
ślin leczniczych. Przew idziany jest 
:biór 1640 ton roślin, z czego dla ap­
tek przeznaczone będzie 614 ton, dla 
drogerii 442 tony, dla przem ysłu far­
m aceutycznego 334, dla ZUS 176 ton 
■ tp. Tegoroczne zapotrzebowac.ie na 
rośliny lecznicze obejm uje 72 gatun­
ki roślin upraw nych i 112 gatunków  
roślin dziko rosnących.

Poza tym zapotrzebow anie M inister 
stwa Zdrowia obejm uje jeszcze 62 ga­
tunki surow ców  egzotycznych impor­
tow anych, w agi 107 ton.

M  W ERY FIK A CJA  W DZIELNICY 
GROCHÓW

Dzielnicow a K om isja  W ery fikacy jna  
P P S  „G rochów ” kom unikuje, że z dniem  
5 czerw ca 1848 r. upływ a term  in sk ła d a ­
n ia  kw estionariuszy  w eryfikacy jnych  
członków P a r tii  tu t. Dzielnicy.

K to nie złożył w podanym  term in ie  
w eryfikacji, bedzie sk reś lo n y  z r e je s tru  
członków P a r tit.

PKP n ap raw i u j  roku 1948 
w sz y stH e  ira g o n y  osofooine

Coraz lepsze wyniki no tu je  Służba 
M echaniczna PKP. O becnie parow ozy 
przebiegają ok. 15 mil. kilom etrów  
miesięcznie. Przy rosnącej jednocze­
śnie w ydajności napraw  w w arszta­
tach uzyskano rezerw ę parow ozów  w 
wysokości ok. 20 procent. Rezerwę tę 
trzeba będzie jednakże zwiększyć ze 
względu c a  wzrost zapotrzebow ania 
w okresie jesiennym .

Można zanotow ać również popraw ę 
stanu wagonów osobowych, k tóryc* 
dostań zwiększoao ostatnio o 700 
sztuk. W szystkie w agony osobowe, 
przeznaczone do napraw y, zostaną wy 
rem ontowane w najbliższych m iesią­

cach tak, że w roku przyszłym  b ę­
dzie się już tylko je konserwow ać.

N ajw ięcej trudności napotyka opra­
wa ośw ietlenia gazowego wagonów o~ 
sobow ych z braku niezbędnych czę­
ści. Dotychczas zainstalow ano ośw ie­
tlenia gazowe w 1500 wagonach.

N ajm niej korzystnie przedstaw ia się 
odbudowa wagonów tow arow ych, 
mimo. iż liczba rem ontow anych do­
chodzi do 1000 sziuk m iesięcznie. N a­
pływ uszkodzonych wagonów jest w 
dalszym ciągu tak wielki, że w arszta­
ty  .nie są w stan ie  nadążyć z napra­
w ą zniszczonego taboru.

Robotnicij z Chełmka 
zawierają przy jaźń 
z marynarzami

R obotnicy Zakładów  M echanicznej 
Produkcji O buw ia w Chełm ku (daw­
ne zakłady „Bata") objęli patronat 
nad sta tk iem  m arynarki handlow ej 
„G enerał W alter", Międizy załogą 
statku a robotnikam i zakładów  w 
Chełm ku Istn ieje ciągła w ym iana li­
stów, zaw ierających  w rażenia z po­
dróży m arynarzy i inform acje o osią- 
gnięciach na terenie fabryki.

Zakłady w Qhelmku należą do wzo 
rowych, zarów no pod względem u- 
świadomiemia robotników , jak  i urzą­
dzeń socjalnych. Rada Zakładowa 
prowadzi in tensyw ne prace sam o­
kształceniowe. redaguje  pismo ,,Echo 
C hełm ka'1, w którym  zam ieszczają 
swoje wypowiedzi robotnicy fabryki i 
istnieje tu łaj świetlica, doskonale zoi 
ganizo warta, żłobki dziecięce i pora­
dnia lekarska.

Ośjloszene o przeUrgu n ezinym
P.K.S. ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony  n a  roboty  w od. kan . w  bu­

dynku  przy  ul. W olskiej 64-a w  W arszaw ie. P o d k ład k i p rze targow e moż­
na  nabyw ać w  godz. 9 — 11 pod  ad resem  P.K.S., ul. G ró jecka  42-a, W y­
dział B udow lany , I  p ię tro .

T erm in  rozp raw y  p rze ta rgow ej 14.VI.48, godz. 10.

Ogłoszenie! o przetargu
W arszaw ska D yrekcja  O dbudow y, C hocim ska 35 ogłasza p rze ta rg  

n ieogran iczony  n a  w ykonan ie  rem o n tu  i uzupełn ien ie  in s ta lac ji w oo.- 
kan . c. o. i gazu  w  bud. szkolnym , przy  ul. W oronicza 8.

O ferty  należy  sk ładać  do dn ia  12.6.1948 r. do godz. 10-ej w  W«l>- 
szaw skiej D yrekcji O dbudow y do sk rzynk i ofertow ej.

B liższych in fo rm ac ji udziela  W ydział U m ów  W.D.O., ul. Chocimska 
n r  35, V p ię tro , pokój n r  7, w godz. 9 — 12, gdzie też m ogą o ferenci 
o trzym ać ślepe kosztorysy  oraz w a ru n k i p rze targow e za zw rotem  kosz­
tów.      _______

Przetarg met granic z n y
W ydział P ow iatow y  w  Łowiczu, ogłasza p rz e ta rg  n ieograniczony n a  

budow ę dom u Pow iatow ego  Z w iązku Sam orządow ego w  § tan ie  surow ym  
bez m ateria łu . W ielkość bud y n k u  ca 5.000 m*.

O ferty  w  k o pertach  za lakow anych  sk ładać należy do b iu ra  W ydzia­
łu Pow iatow ego w  Łow iczu (pokój n r  3). w  te rm in ie  do dn a 15 czerw ­
ca r.b. do godz. 10-ej, w  k tó ry m  to dn iu  n astąp i o tw arc ie  o fe rt o godz. 
11-ej.

P o d k ład k i p rze ta rgow e o trzym ać m ożna będzie od d n :a 88.1948 r. 
w  b iu rze  W ydziału Pow iatow ego. W ad um  p rzetargow e usta lono  na  
100.000 zl. p ła tn e  gotów ką lu b  p ap ie ram i w artościow ym i w  K asie Wydz.
Pow iat. , , , .

W ydział P ow iatow y  zastrzega sobie p raw o  do w olnego w yboru  ofe­
re n ta , oraz p raw o  un iew ażn ień  !a p rze ta rg u  bez podan ia  m otyw ów  i p ra­
w a roszczenia do jak ichko lw iek  odszkodow ań. 4468
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N iezalattuiona spraira
8 m aja rb. Z arząd  M .e jsk i wy- m a bow iem  do te j pory (m im o i i

eksm itow a ł z grożącego zaw ale- w ielokro tn ie m ów iło  się o koniecz- 
rtiem dom u p rzy  ul. W spó lnej 79 ności ograniczenia dop ływ u  lud- 
dw adzieścia  rodzin. Po k ilku  ności do  sto licy) żadnego zakazu  
dniach przebyw ania  pod  go łym  osiedlania się w W arszawie. C zęść  
niebem  rodziny  pracujące o trzy- tych  ludzi, siedzących  praw ie m ie- 
m ały  przejśc iow e m ieszkan ia  za- siąc na bruku, pod  go łym  niebem , 
step cze  w baraku p rzy  ul. Chód- pracuje doryw czo , część... n ie »ra- 
kiew icza . Pozosta ła  część  lokato- cuje. K to  się ich jednak zapyta ł, 
rów , wśród k tó rych  są m ałe dzie- czy  chcą pracować? K to  się nim i 
ci, m ieszka  do  dnia dzisiejszego na zainteresow ał? Próbował u lżyć  ich 
ulicy, w p row izoryczn ie  sk leco- doli lub im  p om óc* 
nych  szałasach. Tak wyglądają Ł a tw o  je u  D zienn i.

. kiem  U staw  i uspoko ić sum ienie  
Z arząd  M iejski, za p y ta n y  co sta- koncepcj produktyw ności c z ło ­

nie się z n iepracującym i, k tó rzy  w ieka odbud  m iasta". A le  
pozosta li na ulicy, odpow iedzia ł, is tn je j .g . obow i ki
ze  m e  ty lk o  m e m a obow iązku , , agrafem§ zw ane po-
ale naw et prawa przydzie lan ia  im  toczn ie  _  m oraln‘ L 
m ieszkań  zastępczych . 7 ak więc
ko m p e ten tn e  w ładze „um yły rę- Z arząd M iejski ma rozbudow any  
ce", zasłaniając się paragrafem  W yd zia ł O pieki Społecznej. N a  
ustaw y, terenie W arszaw y dzia ła  kilkadzie-

W  rozm ow ach na tem at koczow - tsiąt (!) stow arzyszeń  o charakterze  
n ikó w  z ul. W spó lnej s ły szy  się spo łeczno -op iekuńczym , k tóre  u- 
często  argum ent, że  jest to  ele- biegają się gorliw ie o do tacje i 
m en t „ trudny do określenia", od- algi...
budow ującej się W arszaw ie — nie- L udzie  koczu jący  na ul. W spól- 
po trzebny. T rudno jest odm ów ić — ne) pow inni być dla tych  stow a- 
w zasadzie — słuszności tak iem u  rzyszeń  i M iejsk ie j O pieki Społe- 
rozum ow aniu  i postępow aniu , cznej gorzk im  w yrzu tem  sum ienia, 
trzeba  jednak stw ierdzić, że  ludzie  A stali się ju ż  św iadectw em  nie- 
Z ul. W spólnej nie p rzekroczy li udolności tych  organizacyj. 
Żadnego przepisu  praw nego. N ie  Po prostu  — w styd.

3 brpgada tuarszairska SP 
przoduje wwyścigu pracy junaków
Na zakończenie I turnusu 
wielki zlot junaków w  Bydgoszczy

Praca junaków  Służby P o lsce  daje w  ca łym  kraju co­
raz lepsze rezultaty, rozw iew ając ca łk ow icie  sugestie, jako­
by jej w ydajność n ie d orów n yw ała  pracy robotn ika w y ­
kw alifikow anego. S tw ierdzono kom isyjn ie, iż tam, gdzie  
inw ąstor zorganizow ał w szystko  należycie  i dostarczył po­
trzebne ilości sprzętu, tam m łod e d łonie junaków  osiągają, 
a obecnie już' coraz częściej przekraczają 100 proc. nor­
m y. O statnie m eldunki stw ierdzają d osk on ałe w yn ik i 3 bry 
gady w arszaw skiej, która w  ch w ili obecnej w ysu w a się na 
czoło  w szystkich- 22 brygad Służby P o lsce , pracujących  na 
teren ie kraju.

Niebezpieczne wyścigi 
na m oście Poniatowskiego

Pom im o zakazu m ijan ia  się sa ­
mochodów n a  w iadukcie i  m oście 
Poniatow skiego, kierow cy coraz czę 
śclej u rządzają  tam  niedozwolone 
1 ryzykanckie wyścigi. K om isja 
Bezpieczeństw a Stołecznej R ady N a 
rodowej postanow iła więc zwrócić 
się w  tej spraw ie do W ydziału Ru­
chu i Mot. o raz do organów  M. O. 
z  prośbą o energiczną in terw encję

i K arasia 2):

i surow e uk aran ie  lekkom yślnych 
szoferów.

Jednocześnie też postanow iono 
zaapelow ać do D yrekcji MZK, aby 
p rzypom niała konduktorom  i kon­
tro lerom  o dopilnow aniu swych o 
bowiązków. Coraz bowiem więcej 
pasażerów  w siada przednim  pom o­
stem , a personel tram w ajow y nie 
zw raca n a  to  uw agi. O statn io  też 
z powodu chaosu, jak i w krad ł się 
tu ta j zanotow ano k ilka nieszczęśli­
wych wypadków . Stłoczeni przy 
wejściach pasażerow ie w ypchnęli z 
tram w aju  w biegu k ilka  osób. (Rs)

Już magaztjnulemg

T lv » r» li FOLSKfi
C zw artek  — god.;. 19 „
P ią tek  -  go&z. 1?
Sobota — godz. id i.Cyd (d la  szkół), 

godz. 19 „H am let” . i .
N iedziela -  god -  15 „D om  pod Oświę- i Q j U a  u a  u m ę  

elm icm ", godz. 10 „O aw ety .
TKATlt HU7.MA1TMCI i M arenałkow ikt 

8 ): godz. 19 „R om ans z O jczyzną” .
I KATU .PLACÓW KA” (ul. K rólew ska 

13): godz. 19,SO .,L adacznica z zasadam i” .
TKATB MAI-V (M arszałkow ska 81) 

godz. 19 ,.R. H. In ży n ie r" .
TKATB „COMOKDIA” (ul. Szwedzka 2) 

godz. 19 „M ężczyzna” .
T K A T B  PO w s z e m ( U l  Z am ojsk ie  

g o l : godz. 19 „Pociąg  - w idm o” .
TKATB „M IN IA TU RY ” (M arszałkow­

sk a  89): godz. 19 „S trza ły  na ul. D ług iej"
TKATB KLASYCZNY (M okotowska 13) 

godz. 19 „B ra t m arno traw ny” .
TKATB NOWY <ui. Pu ław ska 39): 

godz. 19 „Jad z ia  w dow a” .
TKATB S T l’1)10 (K arow a 31): nieczynny 
do odw ołania.

SALA Y-MCA: g . 'l9 :  „A ni Be ani Me” .
TKATB .WAAKKLKh W A KSZA W SK I"

(żlygm untow ska 8): godz. 17.30 i 19,30
,E xpreśsem  po W arszaw ie". I

TKATB DZIECI WARSZAWY (ul. K a­
row a 31): godz. 12 „D októr D olittle  i j e ­
go zw ierzęta” (d la  szkół).

TKATB GttLIWKB (Królewska 13):
Godz. 18 „G uliw er w krain ie  lilipu tów ” .

TKATB K OM EDII MUZYCZNEJ (sala 
„ R o m y " ): „K siężniczka czardasza” . Pocz. 
goóiz. 19.

Dwa i pół wago.na ja j, tj. prze­
szło 500.000 sztuk spożyw ają w a r­
szaw iacy dziennie. Z ilości te j n a j­
więcej, bo 200.000 sztuk ja j eodzi en 
nie dostarcza spółdzielczość. P r a g ­
nąc zapew nić W arszawie reg u la rn ą  j Zapaj |) ie  s}ab nie

3 brygada junaków Służby Polsce 
pracuje przy przebijaniu arterii W-Z 
-a  odcinku ul Zygmuntowskiej. Nie 
tylko zespołowo, lecz i indywidual­
nie brygada notuje rekordzistów: 
Stanisław Barański i Kazimierz Ja­
nusz uzyskali po 600 procent normy, 
bijąc znakomite wyniki, osiągnięte 
niedawno przez swych kolegów ze 
znanej już 8 brygady pracującej na 
Śląsku (w Janowie k. Mysłowic), 
Tuż za tymi jednostkami kroczy 6 
brygada, również warszawska, pra­
cująca przy regulacji Wisły pod Ża­
le roczymem.

N ie jednostki, lecz zespoły

Junacy zadokumentowali, że pra­
cować potrafią i walkę współzawod­
nictwa chętnie podejmują. Nie cho­
dzi jednak o wyścig indywidualny, 
świadczący o zapale jednostek. W e­
dług słów ppłk. Górskiego ca wczo- 
rajs-ej konferencji prasowej w Ko­
mendzie Głównej Służby Polsce, wy­
ścig oracy indywidualny będzie obec 
nie nieco hamowacy, nacisk nato­
miast zostanie położony na osiągnię­
cia całej brygady.

Jest więc nowe pole do popisu
Stawka jest trudniejsza. Przodownicy 
bowiem, którzy zdali już egzamin no 
piątkę, powinni sobie teraz wziąć za 
obowiązek podciągnięcie reszty ko­
legów w brygadzie, a głównie „pod- 
gocienie” maruderów, bo ci przecież 
znajdą się jeszcze zapewne w każdej 
jednostce i psują przeciętną wydaj­
ność pracy całej brygady

porty z poszczególnych brygad gło­
szą, że takich ochotników jest od 20 
do 40 proco.) t. Będą zapewne przy­
jęci i masowo szkoleni zawodowo w 
istniejących w większych miastach 
specjalnych szkołach zawodowych.

200 junaków z pierwszego turnusu 
wyjedzie na parę tygodni pracować 
za granicę (w terminie 1—5 lipca do 
Jugosławii, Bułgarii, Czeęhosłowa- 
cji).

Na zakończenie pierwszego turnu­
su odbędzie się 4 lipca centralny

zlot w Bydgoszczy, w którym weź­
mie udział 600 junaków reprezentan­
tów wszystkich brygad.

Praca trzech dn iów ek

Niezależnie od pracy w brygadach 
młodzież męska, powoływana do 
Służby Polsce z dniem i lipca roz­
poczyna pracę trzech dniówek. Każ­
dy powołany do organizacji S. P. o- 
bowiązany będzie do odpracowania 
trzech dni w miesiącu. Roboty te wy­
znaczać będą specjalne komisje po­
wiatowe. W pierwszym rzędzie będą 
to roboty przy elektryfikacji ł ra~ 
diofonizacji wsi, budowy spółdzielni, 
odbudowy stadionów i boisk sporto­
wych, a także okresowe pilne roboty 
rolne. Nadto w każdym wojewódz­
twie zorganizowane będą grupy SP. 
do robót okresowych, na które powo_ 
łane zostar.ą roczniki 1929, 30, 30, 31 i 
ewentualnie 32. Praca ta zaliczona bę­
dzie ewidencyjnie.

Opracowywana jest również sprawa
powołania kobiet do S. P. W tym ro­
ku hufce kobiece do pracy jeszoze 
nie wyruszą. Natomiast przeprowa­

dzone będzie szkolenie kilku tysięcy
dziewcząt powołanych Już do organi­
zacji w tzw. obozach społecznych. 
(Roczniki powołania według Ustawy 
t. j od 16 do 21 roku życia). Akcja ©- 
bozów społecznych dla kobiet jest już 
częściowo rozpoczęta. Grupy wyszko­
lonych dziewcząt odwiedzają róża* 
zakątki kraju i oo bardziej zapo­
mniane wioski, organizują tam 
pui:,kty sanitarne ratownicze, zakłada­
ją świetlice, popularyzują książkę 1 
gazetę, pomagają w pracy mieoskaK*. 
com wioski i wreszcie likwidują *• 
nalfabetyz®,

*
Zasięg prac organizacji Służba Po*- 

sce jest coraz większy, zatacza coraa 
rozleglejsze kręgi. Organizacja S. P- 
nie tylko coraz mocniej krzepcie w 
swym fundamencie organizacyjr.ią 
lecz każdego niemal tygodnia wchłą- 
nia w orbitę swych poczynań tysiące 
i dziesiątki tysięcy tych, którzy eą 
naszytm fundamentem społecznym. 
Fundament ten musi być mocny, od­
porny, a także trwały. Ma bowiem 
wytrzymać i musi sprostać wielkie®* 
dziełu — odbudowy kraju, (s-ki)

dostaw ę ja j, Związek Spółdzielni 
M leczarsko - Ja jczarsk ich  okręgu 
w arszaw skiego już w połowie bm. 
przystępuje do skupu ja j, aby za­
konserw ow ać je na okres zimowy.

(Rs)

Chłopcom podoba się i praca 
łużba organizacji. Już dziś zgłaszają 
się licznie ochotniczo, że chcą zostać 
na drugi turnus (pierwszy jak wia­
domo kończy się 30 czerwca). Ra-

W raki statków, barek 
remontuje stocznia na

Dina pracowite „Smoki" 
za kilka dni ruszają na W isłę

. Obrazując całokształt powojennej pracy i osągnlęć Stoczni Czer­
niakowskiej, nie sposób pominąć wysiłku robotników przy jej odbu­
dowie. Już w lutym 1945 r. robotnicy stoczni stanęli do wytężonej pra­
cy, mając przed sobą ruiny ograbionych doszczętnie warsztatów, zablo­
kowany port, zdewastowany teren. Przezwyciężenie piętrzących *»{ 
trudności |  nie zrezygnowanie z odbudowy było zasługą mocnych cha­
rakterów, ludzi miłujących swój zawód.

Robotnicy dopięli swego. Dzdś sto­
cznia na Czerniakowie tętni pracą.
Remontuje się tu holowniki, statkj pa­
sażerskie, pogłębiarki, a niebawem 
rozpoczęta zostanie produkcja nowych 
10 barek wiślanych. Łącznie z załogą 
obiektów pływających, stocznia za­
trudnia obecnie ok 500 ludzi i pos a- 
da kilka działów, z których najważ­
niejszymi są: mechaniczny, elektrycz­
ny, stolarski i blacharski.

Ostatnią fazę generalnego remontu 
przechodzi stojącą w porcie stoczni 
największa polska pogłębiarka „Smok 
I”, o mocy silników 300 KM. Obok 
niej „kwateruje” „Smok II“, który już

i hol o tuniko uj 
Czernią komie

10.000 metróu; sześciennych śmieci 
ma zniknąć ni „miesiącu czystości*

na dniach tak jak zresztą jego bliź­
niaczy brat - mocarz „Smok 1“ opuści 
port, wypowiadając bezwzględną wal­
kę mieliznom W sły. Pogłębiarka 
„Smok I” może w przeciągu jednej 
godziny wybrać z dna rzeki 400 m 
sześć, piachu i wyrzucić go przez spe­
cjalne rurociągi na nawet dość odle­
głe (do 200 m) wyspy.

nagradza nas łowicie, jesteśmy z dala 
cd kurzu i stale na świeżym powie­
trzu.

Do pracy przybywają dągle nowi 
ludze. Nie brak jednak „starych wil­
ków rzecznych", którzy znają każdy 
statek i holownik, wiedzą o jego wa­
dach i zaletach. Na młodzików patrzą 
oczywiście z pewnym lekceważenieM.

(St)

10.000 metrów sześciennych śmieci ma być usuniętych z ulic i pla­
ców stolicy w „miesiącu czystości”, który w tym roku trwać będzie od 
15 bm. do 15 lipca. W tym samym czasie rozpocznie się jeszcze jedna 
generalna ofensywa przeciwko szczurom, które w Warszawie rozmnożyły 
się znowu niepokojąco.
Tegoroczny zbliżający się ,.miesiąc i  ---------------------

czystości" przeprowadzony zostań e (lub nie) „Miesiąca” spocznie na Dziel 
rewii” . Pocz._ seansów godz. 14, gjównie przez czynnik społeczny. W j  r.icowych Radach Narodowych i Ko-
.'/uTńosiI” ’ fvy30kinie Syrena) zeszłym roku M nisterstwo Zdrowia mitetach Blokowych. Muszą w ęc one

przeznaczyło na ten cel ze swych fun-! dołożyć wszelkich sił, aby sprostać za- 
duszy 4 miliony złotych. Obecnie p o - ; daniu, które będzie poniekąd egza- 
moc władz ograniczy się do dostar-1 minem ich sprawności organizacyj- 
czenia przez Zakład Oczyszczań a i nej.
Miasta środków transportowych. Cały | Ponieważ najgorzej pod względem

CsasaiQ
(Chm ielna 33): ..Kuli-y

w ielkiej
16.30, 19

„AK TU A LN u M !’ tw Kinie  Syrena)
ty ’ko 1 seans o godz, 13 <w ńw eta » nie 
dziele godz. 11). Nowy program  n r 18.

„A K T l A i.iso s l r  tw. K i n i e  biyiow yj 
ty! i<o n) o- , i- II. Nowy progran  
ak tualności n r  29.

„ F A Ł L A m im ”  (Złota 7/9): „Życie
E m ila  Zoli” . Focz. eeanców : godz. 14, 19
21.30. D la Zw. Zaw. 16,30.

„F O L O M A ” t.ivtai .-..aikowska Nr 56). 
„ P iro g o w ” — godz. 13, 15, 17 (Zw. Zaw.), 
19,21.

„SY BEN A ”  (Inżyn ierska  2 ): „O statn i
e ta p ” . Pocz. o 15, 17, 21 (d la Zw. Zaw. 19).

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112): 
„R odzina F ro m en t”  — godz. 13, 15, 17, 19 
KZw. Zaw.). 21

„TĘCZA” (Suzina 4 ): „M r Sm ith Je- 
dzie do W aszyngtonu” . Początek seansów 
godz. 15,30, 20.30. (D la Zw. Zaw. 18). 
W  niedziele dodatkow y seans o godz. 13.

WAN-u, na specjalnej odprawie admi- j urządzenia 
nistratorów miejskich wyznaczone bę- j 
dą najbardziej zaniedbane budynki Ludzie W isły  
Doprowadzenie ich do porządku w 
ciągu „m esiąca czystości" będzie jed­
nym Z konkretnych zadań (i bardzo 
ważnychl).

Usunięcie stert gnijących resztek 
odpadków i śmieci, to jednocześnie 
likwidacja żerowisk olbrzym ch stad 
szczurów. Według obliczeń Wydziału 
Sanitarnego Zarządu Miejskiego ilość
tych szkodników i roznosideli chorób ; Olejnik — ale czasem też bywa przy-

 ______    . ...............- w stolicy pomimo ostrej wa7«i, jaką { ^  Szczególnie daje się we znaki
df/.ar odpowiedzialności za udane się | czystości przedstaw ają się domy się ciągle z nimi toczy, wynosi w ele Zima jesień, podczas których nie

„Agrii“ zakłada 
3  n o i n e  s k l e p i j  

z tanim uarzjjwem
Sklepy „Agrilu", zaopatrzone bo 

gato  w  doskonałe pod w zględem  
jakości w arzyw a, w ykazały w  m a­
ju j?o raz  pierw szy czysty zysk w 
wysokości 90.000 zł. Możliwości ,A -  

Biały „Kościuszko", baw ący obec-; g rliu" pod w zględem  zaopatrzen ia 
nie w porcie jako gość zawdzięcza j stolicy w tan ie  w arzyw a, powiększa 
swą urodę tutejszej stoczni. W pobli- ‘ .1$ z dnia na dzień, 
żu kołysze się na wodzie lśniący j K om isja Rolnicza Stołecznej Ra- 
sweżością farby motorowy holown k | dy N arodowej zw róciła się do Wy- 
„Rekin . | działu K w aterunkow ego ZM. Z

Dotychczas stocznia wyremontowa- j wnioskiem  o przyznanie „Agrilawi** 
ła 3 większe statki. 3 holowniki, 2 po-:trzech  lokali, w  k tórych  m ógłby za 
głębiarki i kilkanaście barek, nie li-1 łożyć nowe sklepy. Chodzi o zaopa- 
cząc mniejszych robót. Mimo tych ; trzenie dzielnic robotniczych: WoM, 
pozytywnych osiągnięć stocznia posia- : B ródna i Grochowa, w k tó rych  m u 
da jeszcze wiele braków. Należy oczy- j SZą się zmależć odpowiednie na ten  
ścić dno portu z żelastwa i wraków, !cej lokale. Jako  osta teczny  termim 
wybudować nowe pomieszczenia na 'założenia sklepów  K om isja podała 
magazyny i warsztaty, zmodernizować w rzesień rb. (Ra)

Tuż przy porcie znajduje się 10 ba­
raków stanowiących osiedle dla pra.- 
cowników stoczni. W nowowybudo- 
wanej hali warsztatowej robotńcy u- 
rządzili wspaniałą świetlicę i stołów­
kę.

— Praca nasza jest przyjemna i od­
mienna od innych — stwierdza tow.

Olbrzymi rozuuój 
Centrali Gospodarczej „Solidarność"

PIĄ T E K , 4 CZERWCA 
W arszawa, I  

6,15 W iad. p o r .i 6,20 P ły ty ; 7,00 D zien­
n ik ; 7,15 P ty ty ; 8,35 „Z ak lęty  dw ór , po- 
w ieść; 9,00 G azetka rad iow a d la  szkół;
12,04 D ziennik; 12.25 „R ayeli D ebussy 
w w yk. Z. V ogtm anfort; 12,50 „W ieś jprzea 
m ikrofonem ; 13,05 „Z nasz,ych ®t r ? n 
G ra Zespół W ł. K aczyńskiego; 13,40 Aud.
Min. O św iaty ; 14,00 „P ieśn i St. M oniusz­
k i” ; 16,00 D ziennik; 16,25 ,,W  walce o . g n i ę d a  
zdrow ie” ; 16,80 Aud. d la  chorych; 16,45 
,,Nowa Ju g o s ław ia” aud. d la  m łodzieży;
17,00 K oncert d la  przodow ników  św ia ta  
p racy ; 18,00 „M ozaika m uz.” : 18,45 „Za­
k lę ty  dw ór” , pow ieść; 19.15 P ły ty ; 20 00 
D ziennik; 20,30 In au g u ra cy jn y  K oncert 
Symf. M iejskiej F ilharm on ii w Ł odzi;
21.30 „Z życia Zw. R adzieckiego ; 22,00 
P ły ty .

W arsuaw a I I  
16,32 P tv ty ;  17,00 K oncert d la  przodow ­

n ików ; 17,45 K w adrans lekkiej muzyki 
to r t.;  18,00 D ziennik; 18 20 F elieton ;
18.30 P ty ty ; 19,00 Dekcja J ę z y k a  ro sy j­
sk iego ; 19,15 S łuchow isko; 20,00 D ziennik,
20.30 „N a muz. fa li” ; 21,05 M uzyka ta ­
neczna z p ły t.

♦ m c i

Rozwój Centrali Gospodarczej So­
lidarność, nawet na tle  ogromnych o- 
siągnięć naszej całej gospodarki, jesl 
czymś niecodziennym. S olidarność 
zrzesza, jak wiadomo, przeszło 200 
żydowskich spółdzielń wytwórczych,
zatrudniających 6.000 osób 

O ile Centrala rozwój swój, w 
pierwszym okresie swego istnienia, 
zawdzięczała, jak zresztą cała nasza 
spółdzielczość w znacznej mierze po­
mocy, z jaką jej przyszły instytucje 
kredytowe, to w ostatnim roku osią- 

swe zawdzięcza „Solidar­
ność” niemal wyłącznie umiejętnej 
gospodarce i faktowi, iż potrafiła wy­
pracować swój własny, poważny już 
dzisiaj, kapitał obrotowy.

Porównanie cyfr obrotu za l-«zy 
kwartał tego roku z rokiem ubiegłym 
musi dać dużo do myślenia.

W. pierwszym kwartale 1947 roku 
sprzedano towarów o łącznej warto­
ści, sięgającej do 114 milionów zł. W 
tym roku suma targów wynosiła w 
1 kwartale 532 miln zł. czyli wzrost 
n a s tą p i ł  n a  466,0‘/.,

Na ten ogromny wzrost złożył się

setek tys ęcy sztuk. Pod tym wzglę 
dem Warszawa stoi... na pierwszym 
miejscu wśród stolic europejskich.

Jutro w gmachu Zarządu Miejsk e- 
go odbędzie się zebranie połączonych 
komisji zdrów a wszysikich Dzielnico­
wych. Rad Narodowych, celem zorga­
nizowania akcji.

Zapowiedź o „miesiącu czystości" w 
stolicy witamy z zadowoleniem Che e- 
hbyśmy tylko dodać, aby w wyńku iej 
akcji rzeczywiście poprawił się 5,an 
sanitarny stolicy, a olbrzymia energia, 
którą kładzie się w zorgan zowanie te­
go przedsięwzięcia nie poszła na mar­
ne, (Rs)

długi szereg przyczyn. Ilość sklepów 
„Solidarności" wzrosła przeszło dwu­
krotnie (z 11 na 24 w dniu dzisiej­
szym). Znajdują się one we wszyst­
kich większych miastach Polski. A- 
sortymo.it wyrobów jest bez porów­
nania bogatszy niż w ub. roku. Ja ­
kość wyrobów, szczególnie w ostat­
nich miesiącach, osiągnęła poziom 
zadowalniający nawet klientów b. 
wybrednych. A najważniejsze: „So­
lidarność" wyrobiła sobie zastępy 
stałych klientów, wiedzących dosko­
nale, że w „Solidarności" można sto 
ubrać od stóp do głów o 25—35°/o ta­
niej niż gdziekolwiek indziej. Dla 
świata pracy niezmiernie atrakcyjny 
iest fakt, że że członkowie Zw. Zaw
otrzymują 10°/« rabatu. rwiiko B iegański M ieczysław.

Ostatnio „Solidarność" oprócz kon- zgubiono  prr.epu.stk, da
fekcji 1 obuwia rzuciła na rynek du- ......................-  . .
że ilości mebli, art. chemicznych 
(mydło, proszki do prania, mycia 
it p.) ł galanterii metalowej. Ceny 
tych wyrobów są również o 20—30®/o 
niższe od wolnorynkowych.

OGŁISZEHIA DROBśE
ZGUBIONO m etrykę , k a r tę  re je s tracy jn ą  
R.K .U . W arszaw a, b ile t tram w ajow y, K a ­
pu sta  E ugeniusz. 4403

ZGUBIONO leg itym ację  Związku Zawodo­
w ego Pracow ników  Państw ow ych, na- . . .     4456

M, MANERSK1

gm achu P re ­
zydium  R ady M inistrów , G ajew ska Alina.

4455

ZGUBIONO k a rtę  re je s tra c ji  RK U . S k ie r­
niewice, dowód osob isty , P leb an  K azi­
m ierz. 4438

SKRADZIONO Sobolew skiem u Janow i 
u rodzonem u dn. 18.5.1909 roku, zam iesz­
kałem u M arki. Zajączka n r  1, k a rtę  roz­
poznawczą, 2500 zł, k a rtę  row erow ą, za­
św iadczenia. 4447

Prod. Państw . Fabr. Chem. - Farm  
Żądać w Aptekach i Drogeriach

W  dniu 5 czerwca r. b. n«siqpi O T W A R C I E  

Al. Jerozolimskie 5 I pięłro, (wejście z podwórza]

przerywamy pracy. Lato jednak wy-

Preirem orium  studenckie
na Bie lanach

N a B ielanach przy ul. Lipińskiej 
6-7 rem ontu je  F undacja Doanów A- 
kadem ickich dwie wille, daw ną 
sw ą w łasność, przedw ojenną, za j­
m ow aną do te j pory przez w ojsko. 
W w illach będzie się m ieścić p re­
w entorium  d la studentów  wyższych 
uczelni w arszaw skich zagrożonych 
gruźlicą. Jeszcze jesienią tego roiku 
w odnowionych budynkach zam ie­
szka 80 studentów . (Heim)
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Węgiel zmienia się w chleb i żelazo 
na stacji przeładunkowej Żurawica Młodości! podaj mi skrzydła!

Jedoń tor jast szeroki, drugi wąski 
Biegną koło ciebie od samej granicy 
wt ts  do etocii przeładunkowej łw s -  
•wim. Na*yp obok weAntego torn, po­
kryty jes* cśenką wam*wą czarnego, 
węglowego pyłu. Przechodzący obok 
szeroki tor jec* rdzawo czerwony. Tor 
naeyip i podkłady zasypane eą pyiem 
pochodzącym a rody żelaznej.

Trawa rcenąca na jednej stronie na­
sypu jest zupełnie wyrudziała. Żadna 
najbardziej nawet niewybredna koza, 
nie dotknie jej pędów, pokrytych 
twardym, czerwonawym nalotem. Z 
drugiej strony nasypu, roślinność jest 
nieco lepsza, ale i tu można «ię doezu 
kać śladów węglowego

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
lądowym portem, do którego .jp rry iń  I nasyp. Ciężkie, 50-*onowe wagony so -  
j«ją“ pociągi, gdzie parowonowni* s ą  w ie c k ie  trudno włóczyć o s  to podwyż 
zamiast doków, k o le jo w e  perony z a s tę  szenśe . Olbrzym-p a ro w ó z  i  pięciora- 
pują mola, obsługa pociągów — m e ry -  j mienną gwiazdą, zasapie e»ę m oosa

P ort kolejarzy
Po Gdyni, Gdańsku ł Szczecinie, Łu 

rawiea jest czwartym oo do wietócołoi 
ośrodkiem przeładunkowym w Polsce. 
Żurawica nie jest portem. Jest tylko 
dużą stacją kolejową, na której prze­
ładowuje się do wagonów polskich, 
importowaną z Rosji rudę żelazną, ro­
pę naftową, zboże. WęgiąJ, eksporto­
wany do Związku Radzieckiego, odbie­
rany jest po tamtej stronie granicy, 
tak, jak towary rosyjskie po stronie 
polskiej.

Przed wojną Żurawica była małą 
stacyjką: parę tarów, budynek, kilka
semaforów i to wszystko Taką była 
Źuraiwica dawniej Dziś jest to jedna z 
największych stacji w Polsce,

Żurawicą jest jednym słowem takim

N a stacji Żuraw ica znajdują  się specjalne urządzenia  do p rzepom ­
pow yw ania  ropy do po lskich  w agonów  —  cystern .  (Zdjęcie autora).

narzy, a maszyniści — okrętowych pa­
laczy.

Na samej stacji Żurawica, szerszy 
tor odrywa 6ię od węższego i zaczyna 
piąć się w górę, n a  wysoki, 3-metrowy

rsrp  o o.
W niedzielę pierwszy starł 

drużyn Ligi Żużlowej
Sm iaJe plamy (Polskiego Związku się pierwszy egzamin, wykazujący 

’ 1 : *" wysoki poziom i k lasę  jeździecką
przedstaw icieli 16 w ybranych  d ru ­
żyn. N ależy podkreślić olbrzym ie 
podniesienie się poziomu jeździec­
kiego, n iespotykane /d o tą d  n a  to­
rach  podniesienie się przeciętnych 
szybkości o raz w yrów naną klasę 
kierowców. G ranica przeciętnej 60 
km. n a  godz., k tó ra  dotąd była nie­
osiągalnym  m arzeniem , została  o- 
siągn ię ta  przez szereg kierowców, 
zbliżając nas powoli do wyników 
zagranicznych.

D ruga elim inacja odbyła się w 
Pucku, trzecia w Grudziądzu. T u  i 
tam  n a  sta rc ie  stanę ła  w yrów nana 
k lasa  kierowców. Obecnie w te rm i­
nach przewidzianych kalendarzem  
sportow ym  PZM odbywać się będą 
im prezy żużlowe, k tó re  śc iągają 
tłum y widzów.

Do Ligi Żużlowej wchodzą nas tę  
pujące drużyny: PKM W-w a, Moto- 
k lub Rawicz, LKM Leszno, GKM 
Gdańsk, O lim pia Grudziądz, T ra m ­
w ajarz  Łódź, DPS Łódź, M otoklub 
O strów  i OM TUR Okęcie W arsza­
wa.

K lasę A stanow ią drużyny: SSM 
Gdynia, RKM Rybnik, WKS Legia 
W-wa, M otoklub U nia Poznań, Po­
lonia Bydgoszcz, FCM Częstocho­
wa, Pogoń Katowcie, Lechia Poznań 
i Polonia z Bytom ia. i

W dniu 6 czerw ca spo tka ją  sdę1 
drożyny ligow e: T ram w aja rz  ŁódżJ 
— LKM Leszno — PKM W arszawa ! 
w Łodzi, Olim pia Grudziądz — OM j 
TUR — Okęcie W arszaw a i GKM i

M otocyklowego pchnięcia sportu  
m otocyklow ego n a  nowe to ry  i 
zrów nania się z m otocykl izmem 
europejsk im  zostały  w  te j chwili w 
ewej części p rogram ow ej zrealizo­
w ane. L iga Żużlowa s ta ła  się fak ­
tem  dokonanym . Zwycięskie druży­
ny  ligowe, d rużyny A-klasowe i c a ­
ła  p le jad a  drużyn B-klasowych przy 
s tąp ią  do em ocjonujących w alk  o 
zaszczytny ty tu ł m is trza  Polski o 
p ry m a t w  m otorow ym  sporcie żuż­
lowym . W dniu 6 czerw ca na to ­
rach  i stadionach żużlowych rozpo­
czną się w ielkie boje. Dzień tein 
d la  potężnej zm otoryzow anej arm ii 
12.800 m otocyklistów  zrzeszonych 
w 230 k lubach  PZM, będzie dniem 
przełomowjjm w h istorii polskiego 
m otocyklizm u, dniem  w ielkiego 
św ięta.

Liga Żużlowa zrodziła się z 3 
regulam inem  m istrzostw  przewidzia 
nych elim inacji, k tó re  odbyły się 
zgodnie z usta lonym  term inarzem . 
W dniu 25 kw ietn ia  w Łodzi odbył

W  kilku z d a n ia c h
M istrzostw a  piłkarskie szkół war 

S taw skich . W zaw odach p iłkarsk ich  
o m istrzostw o szkół w arszaw skich, 
rozgryw anych w Agricoli, bierze u 
dział 25 drużyn, podzielonych n a  6 
grup. R ozegrano już w alki ćw ierć­
finałowe, a finaiy  zostaną rozegra­
ne w dniu  8 czerwca.

D elegacja PKOL u tow. Prem ie­
ra. W czoraj tow. P rem ie r C yran 
kiewicz p rzy ją ł delegację PKOL w 
osobach w iceprezesa gen. Kuszki, j Gdańsk — w  Gdańsku, M otoklub j 
sek re tarza  generalnego  Forysda i . P.awicz —’ DKS Łódź — M otoklub 
skarbn ika dyr. A skanasa. j dstrów  w Ostrowiu.

zanim wciągnie cały sikład na górę. 
Ciężko, krok po kroku, krok po kro­
ku—

ZaaoeJocy raaszyniota, trzymając rę 
c a  n a  jakichś przekładniach w y c h y la  

z budki, błyskając bielą zdrowych 
zębów. Międzynarodowy szyfr gwizd­
ków oznajmia mu, te  wagony znajdu­
ją się już ma miejscu, lokomotywa 
6zairpnęła, koła znieruchomiały, 6yk 
pary przeciął powietrze.

— Da zd,raetwujtie — uśmiechnął się 
całą twarzą sowiecki palacz zwraca­
jąc s'ę do kolejarzy, których zna już 
nie od dziś.

— A, Wania, bądi zdrów.
Zaraz po ustawieniu pociągu, pracę 

rozpoczynają robotnicy. Już za chwi 
lę rozlega się piekielny hałas, jaik' 
wydaje ruda zsypywana po szerokich 
blachach do wagonów. Słup rdzawego 
pyłu podnosi się w górę. Za chwilę 
już buty, ubrania, kapelusz pokryte są 
czerwonym nalotem. Robotnicy, wyglą­
dają jak upiory.

Po robotnikach, sztafetę pracy prze 
i mu ją znów kolejarze. Odzywają się 
gwizdki. Maszynista Wania przerzuca 
przekładnię. Drugą rękę wychyla i  
budlki, żegnając nią swych polskich 
kolegów.

— Do następnego razu — odpowia­
dają mu zgodnym chórem.

Pusty skład zjeżdża z nasypu. W ra­
ca do Krzywego Rogu po dalszy tran­
sport czerwonej rudy, z której powsta 
nie nowy mo6t dla Warszawy, pług 
dla osadnika spod Olsztyna lub rama 
rowerowa dla gońca z redakcji.

Dwie piętna siki — to 30 ton
Poza tym ropa naftowa i zboże. Cięż 

kie dorodne ziarna przychodzą tu z 
Ukrainy w dobrze załadowanych, bru-

sHtaych wogonoofe a M fiw a i, a któ­
rych zrozumiałe aą tylko cyfry. Dużo 
już takich wagonów przeszło przez 
Żurawicą. D o k , bardzo dużo cUeba 
wypiocanao juś w Poiaca z tego żyła, 
które «•*# jact wcale adleaa, jak choą 
tego jenacaa aiełrtóczy niepoprawni 
malkontenci. Ci, którzy ohroaicznic 
nie wierzą. niech przejadą się de Żu­
rawicy, niech pornssniwiąęą a jakimś 
robotnikiem przeładunkowym, choćby 
z takim Franciszkiem Muchą, a prze­
konają się już na pewno, te  przecież 
to zboże jeoł czymś najzupełniej rae- 
esywietym.

Przeładunek odbywa się w warun­
kach zupełnie prymitywnych. Po pro­
stu podstawią się jeden wagon do dru 
giego, przerzuca s*ę drewniany pomost 
i tak zwyczajnie, szuflami przesypuje 
się abode. Robotnik z zaczerwieniony­
mi od pyłu oczami nie ma zbyt wiele 
czasu na rozmowę. Żyto potężnym 
strumieniem spływa z jego szufli w 
czeluść wagonu.

— A, no, robi się tak jak widzicie, 
aby jak najprędzej, aby wagon nie 
stał.

— A ile możecie sami przeładować 
dziennie?

Robotnik zastanowił się chwilę, ucie 
kając się nawet do pomocy palców.

— Dwie piętnastki.
— Około 30 ton. — podpowiada ja­

kiś kolega.
— Tak, tak, 300 kwintali, albo i wię 

cej.

Chleb za węgiel — 
węgiel za chleb

W każdym bądź jednak razie wciąż
jeszcze na tę pograniczną stację przy­
chodzą wagony-spiohlerze ze zbożem,

Starzy ludzie albo w ogóle 
nie latają samolotem, albo lata­
ją bardzo, niechętnie. Stąd ty ­
tuł felietonu.

Tydzień Ligi Lotniczej jest w  
pełnym toku i w  związku z  
tym , na każdym płocie uńdnie- 
je szereg sloganów propagan­
dowych w  rodzaju: „Silne lot­
nictwo to sUna Polska!*', ,rLot­
nictwo dla wszystkich!", „Cała 
Połska lata!" i t  p.

Hasła piękne i słuszne, toteż 
przejąłem  się nimi głęboko. Po­
stanowiłem zostać pilotem. Po­
stanowiłem ku górze...

Okazało się jednak, że aby u- 
zyskać licencję pilota turysty­
cznego, trzeba najpierw w yko­
nać następujące drobne formal­
ności:

1)'Wypełnić deklarację z pro­
śbą o przyjęcie do Aeroklubu.

2) Poczekać na wynik Zebra­
nia Zarządu.

3) Wpłacić 400 zł. lapisowe­
go i 600 zł. składek.

4) Pobrać legitymację.
5) Ukończyć kurs teoretyczny 

w Ministerstwie Komunikacji.
6) Przejść badania lekarskie.
7) Ukończyć Szkolę Pilotażu.
8) Złożyć podanie o licencję 

pilota, wraz z załącznikami.
Oto one:
1) Życiorys.

! 2) Stwierdzenie ilości wyits-
j tanych godzin.

3) Zaświadczenie, że petent 
jest w treningu. $

4) Świadectwo moralności. i
5j Poświadczenie obyw atśś*

stwa. j
6) Poświadczony rysopis.
7) M etryka urodzenia.
t)  Cztery, potwierdzone M  

odwrocie fotografie,
9) „..t jeszcze tam jakieś ńmmi 

zaświadczenia.
Każdy by pomyślał, że pa 

tym  wszystkim  już dostanie l i ­
cencję. Owszem, ale celem ar 
trzymania licencji, trzeba 
cze po ukończeniu Szkoły 
tażu wylatać w  Aeroklubie 
godzin. Przepis słuszny, ale 
z tego, kiedy Aeroklub 
dzieła pilotowi rocznie ._ 1*2 
dzin.

Jak z tego wyntka, po dwótśi
latach jest się już bliskim ceśm.

Brakuje wszystkiego godzin­
ka, którą przelatuje się w trzer  
cim roku, odbywa próbę z in­
struktorem i otrzym uje licen- 
cję. |

Nie uńem czy życia mi star­
czy na wzlecenie ku niebu.

Młodości! Jeżeli chcesz podać 
mi skrzydła  — rób to niecą 
szybciej! /

STRĄCZEK.

Spółdz. Wydawn. „Wiedza t t

Ogłoszenia
ę d o  c a łe j  p ra sy

Al. Sikorskiego 42

» l m p e t «

P rzeładow yw anie zboża  w Ż u ra ­
w icy odbyw a się nader p ry m ityw ­

n ym i środkam i.
(Zdjęcie autora). .

będącym najrealniejszą pomocą dla 
Państwa, które w tym roku przeżywa 
może ostatuj swój ciężki przednówek.

Co kilkanaście minut odjeżdżają 
z- Żurawicy dobrze załadowane pocią­
gi. Po drodze mijają ciężko ładowne 
składy wagonów ze śląskim węglem. 
Maszyniści witają się tylko skinie­
niom ręki, hała6 bowiem zagłuszyłby 
każde pozdrowienie, szybkość rozsy­
pałaby słowa. Ciężkie, cza.rne bryły 
wracają na ten sam Śląsk- w zmienio­
nej postacj złotego, sypkiego zboża, z 
którego może jeszcze w tym tygodn'-u 
bytomska lub chorzowska piekarnia 
wypiecze chleb dla górnika, hutnika 
albo urzędnika z wodociągów.

WITOLD KUCZYŃSKI

Balzac, ,,Kuzynka Bietka", przeło­
żył i wstępem zaopatrzył Boy-Żeleń­
ski. okładkę projektował Ignacy 
Witz, Warszawa 1948, str. 230.

.Kuzynka Bietka"—pisze na wstę­
pie Boy-Żeleński — należy do szczy­
towych osiągnięć Balzaca, jest jedną 
z książek, które najbardziej rozsła­
wiły jego imię. To ten Baizac, z 
którego wyszła późniejszą powieść 
społeczna, obyczajowa, psychologi­
czna j który wreszcie oddziałał tak 
silnie na współczesny teatr. To za­
razem ten, którego winią o ojcostwo 
t. zw. naturalizmu.

KarOi Dickens, „Opowieść o dwóch 
miastach", przedmowę napisał Jan 
;\ott, okładkę projektowtał Ignacy 
Witz, Warszawa 1948, str. 476.

„Opowieść o dwóch miastach" — 
pisze w przedmowie Jan Ko-tt — jest 
nie tylko powieścią historyczną. Jest

jednocześnie wielkim ostrzeżenie* 
rzuconym angielskiej klasie panoj*- 
cej".

W „Opowieści e dwóch miastach"
pokazuje nam Dickens okres terror* 
Rewolucji Fancuskiej, ujawniając 
istotną przyczynę Rewolucji — nę­
dzę lodu francuskiego.

Maria Kuncewiczowe, „Cudzoziem­
ka’', powieść, wydanie piąte, okładką 
projektowała Maria Hiszpańska, 
Warszawa 1948, str. 243.

Nowe wydanie głośnej przed wuj.
ną powieści.

Tadeusz B°n»wskt, „Pożegnanie 1  
Marią", opowiadania, okładkę pro­
jektowała Maria Hiszpańska, W arsza­
wa 1948 r„ str. 179.

Zbiór opowiadań utalentowanego 
prozaika młodego pokolenia.

9.
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Proces Dreyfusa na ekranie
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W IELO SK LEPO W A SPÓ Ł D Z IE L N IA  SPO ŻYW CÓ W  „JEDNOŚĆ" 
W ZŁOTOW IE (W ojew . Szczecińsk ie) 
p o s z u k u j e  od dn ia  1 Iipca r.b.

Buchaltera -  bilansisty
W arunki do omówienia. Oferty kierować: Złotów, Przewodniczący 

Rady Nadzorczej, Kocik

TkUMACŻYt  BROOZKi

— Bardzo jest pan uprzejmy. Chciałbym mieć tyle dola­
rów ilu ludzi jest odmiennego zdania. A przecież nie wymagam 
zbyt wiele, gdy chcę rzeczy realnych, realnych osiągnięć, tego 
żywego ciała i mięśni. Pan też wierzy w demokrację — ale to 
przychodzi samo, ot, ni z tego, ni z owego. Jeżeli ty nie oddasz 
swego głosu, odda go za ciebie kto inny. Kto wie... może w ogóle 
nie ma żadnej demokracji — może nigdy jej nie było... Więc 
dobrze, .przypuśćmy, że i pan wierzysz w demokrację, ale jeżeli 
nic dla niej nie masz zamiaru uczynić, będziesz staczał się coraz 
niżej, aż wreszcie nie będzie już mowy o niczym. Powoli za­
mienisz się, drogi przyjacielu, w takiego przeciętnego politycz­
nego kombinatora... Chociaż może tobie pójdzie jakoś lepiej... 
Możliwe... Ale spojrzeć sobie samemu w tw arz będzie ci trudno... 
Tak -wygląda rzeczywistość.

Whitlock słuchał nieco zakłopotany i był wdzięczny Em­
mie, gdy ta znów skierowała rozmowę na książki. Uczyniła to 
bardzo zręcznie — ale nazbyt podzielała nastroje swego męża 
by się im nie poddać. i

Pomyślała w duchu:
— N.eck się już lepiej to wszystko toczy dalej. Zatrzymać

się w połowie drogi jest niepodobieństwem. Jeżeliby tak zrobił 
— oznaczało by to jego koniec.

IX
Altgeld nie zatrzym ał się w połowie drogi. Podczas Kon­

gresu partii w Stanie Illinois rozwinął tak energiczną i gwał­
towną akcję, jakiej Ameryka nie znała dotąd.

W ciągu kilku następnych miesięcy odnosiło się wrażenie, 
że chyba nie było ani jednego pisma, w którym  nazwisko Alt- 
gelda nie figurowałoby na tytułowej stronie. Zamiast załamać 
się pod ciężarem wszelkich inwektyw, jakie na niego spadły, 
Altgeld zyskał jeszcze bardziej na znaczeniu. Im  bardziej ata­
kowano koncepcję srebra, tym  ostrzej występował, w jej obro­
nie i dziś sam już zaczął wierzyć, że jest to jedyny punkt, do­
koła którego można skupić całą Amerykę.

Posiłkował się tym samym językiem, co jego wrogowie. 
Atakował ich bezustannie, nie dawał im chwili wytchnienia. 
Polecił Bil Dose‘mu, swemu sekretarzowi, zorganizować cały 
sztab, który zajął się badaniem przeszłości jego wrogów, dzia­
łalnością tych, którzy podtrzym ywali Clevelanda i w ogóle całej 
finansjery.

Przeciwnicy jego używali brudnych i niskich metod walki 
— dobrze. Będą ją mieli. Odpłaci im tą samą monetą.

Gdy Carlisle, m inister skarbu, zaatakował go, Altgeld udo­
wodnił mu, że przed paru laty tenże Carlisle był zwolennikiem 
wprowadzenia srebrnego bilonu. Podobnie postąpił z biskupem 
Woodry. Gdy biskup oskarżał go o to, że jest bezbożnikiem, 
w odpowiedzi przytoczył mu dokładną liczbę ludzi zdychających 
z głodu w djecezji Woodry‘ego, a jego sztab dostarczył mu 
szczegółowych danych o użytku, jaki robi biskup ze swego rocz­
nego dochodu, wynoszącego 40 tysięcy dolarów.

Usposobienie Altgelda uległo radykalnej zmianie. Spalał 
swe siły, wyniszczał swój organizm, ale czuł się szczęśliwy i le­
piej mu było na duszy niż kiedykolwiek przedtem.

W ypowiedział wojnę na śmierć i życie miejscowemu pismu 
„Chicago Tribune". Rozdawał ciosy na prawo i na lewo. Od lat 
studiował przecież prawo, sam je praktycznie uprawiał, był sę­
dzią — dziś wyostrzył swą prawniczą wiedzę, jak obosieczny 
miecz i dał do zrozumienia swym przeciwnikom, że będzie 
umiał się nim posługiwać. W ynajdywał każde pogwałcenie p ra­
wa i ustaw  które sięgały czasów, gdy dopiero powstał stan Illi­
nois, przytaczał niezliczone komentarze, pozywał przeciwników 
przed sądy, przeprowadzał rewizję prowadzonych przez nich 
ksiąg. A jednocześnie ułaskawiał skazanych. Nazywano go
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„ułaskawiający John*', śmiał się z tego i ułaskawiał w dalszym
ciągu.

Gdziekolwiek Altgeld znalazł słuszny powód by wątpić 
czy wydany wyrok był słuszny, korzystał z przysługującego 
mu, jako Gubernatorowi, praw a ułaskawienia.

Robił to z jednej strony po to, by doprowadzić do wściek­
łości tych, którzy go nienawidzili i domagali się zawieszenia go 
w czynnościach — z drugiej — dlatego, że miał nieodpartą po­
trzebę rozróżniania pomiędzy dobrem, a złem, a jeszcze i dlate­
go, że kiedyś, dość dawno temu, pewni ludzie, o których nawet 
nie wspominał teraz, zginęli na szubienicy.

Gdy dziennikarze zapytywali go:
— Gubernatorze, co pan sądzi o pogróżkach, jakie ukazały 

się w pismach we wschodnich Stanach przeciwko panu? — uś­
miechał się i odpowiadał:

— To jest suwerenny stan Illinois. Jeżeli ludność mnie bę­
dzie miała dosyć — proszę zwrócić uwagę, ludność, a nie 
pisma—mogą mnie przepędzić. Ale na razie jestem  jeszcze Gu­
bernatorem  tego Stanu.

Gdy więc w czerwcu Kongres partii Demokratycznej zebrał 
się w Peoria, oczy całej Ameryki skierowały się w to miejsce, 
a setki pism wydzierały się na różne tony: „Oto początek pano­
wania Altgelda i terroru"!

Altgeld ciężko pracował w tym okresie. Plan, który w ypra­
cował działał sprawnie. Czterdziestu ośmiu delegatów na ogólny 
kongres demokratów, czyli wszyscy ze stanu Illinois, wypowie­
dzieli się na rzecz wprowadzenia srebrnego bilonu, wybrali 
Johna Peter Altgelda przewodniczącym partii w stanie Illinois 
i zapewnili go o swym dalszym poparciu. Jeszcze raz słuchał, 
jak grała orkiestra, jak tłum  wiwatował na jego cześć, patrzył 
na pochody maszerujące z zapalonymi pochodniami.

Siedział w hotelowym pokoju ze swymi starym i przyja­
ciółmi i uśmiephnął się z lekka, gdy któryś z nich zapytał go:

— I co myślisz o tym  wszystkim Pete?
Odpowiedział:
— Kto wie, może to jest dobry początek czegoś, co dopiero 

przyjdzie... Kto wie...?
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